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Biuro Bedakejl „ D z i e n n i k *  P o l  * k i e * o ' ,  Plac Marjacki
liczba 6 i 7.

Przedołata wynosi we Lwowie roc nie 18 zlr — pófrcbmi* 
yocznie & złr. — kwarl Jn ie  4 złr. 50 ct.—miesięoznis 
1 złr. 60 ct.

2  przesyłką pocztową w frisi /rie  austrjackięm, rocznie 
24 złr. - półrocznie 12 złr — kwartalne * złr. — 
miesięcznie 2 złr.

2  przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiec
roczne 50 marek -  kwary nie 12 marek 60 zrgr., 
d( Piane ii, Anglji Włoch i Szwajcarji rocznic 80 
Linków — kwartalnie 20 franków.

Nurner kosztuje 6 centów.

PrzeWatę I ogłoszenia orzrM fe Lwowii:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 

liczba 6 i 7, w domu pan?, Kiselki : we Wiedniu 
pp. Haatenuein et Vogler (Otto Maass) M. Dukcs 
H Schalek; z  Oppelik, Endolf Mosse. W Berlinie 
Frankfurcie 1 Kolonji; Haasenstein et Vogler i Q. L 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann W W ar 
szawie: Reichmann Frendler. W Paryżu: C. Adanr 
Rue des saints Perósi 8JJ 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jedneg' 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  c t  od wierwszu 
Drobne ogłoszenia po 1 */, centa od wyrazu, Pomieszkania, 

sklepy po 1  c t  od wyrazu.
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R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i ® 
T e le fo n  R e d a k c ji 171*

■ w r a o a .
wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano. Beklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza

OJ

Keforma słudjów prawniczych.
I.
LWÓW 22. k w ie tn ia .

M inister oświaty i wyznań, baron G autsch 
von F ranken tu rn , wniósł na ]etineiu z ostatnich, 
posiedzeń izby panów projckl do ustaw y, doty­
czący zmiany w obowiązujących dotychczas 
czący . J  - — cli i egzam inachprzepisach o stadjacli praw niczych i egzaminacli
p r a w n o  państwowych na uniw ersytetach austcja- 
ckich. D laczego minister oświaty przedłożył s.woj 
projcttt pierwiej izbic panów dochodzić nie chce- 
my. Być może, że spodziewa nią w ten sposób 
rychlejszogo urzeczyw istnienia swojego proje-
. . * . n . 1 . . . Gil -V ł HMfl "7 1’fl r/n nktu, żc pragnie, ażeby już teraz  rozpoczęła się 
naci nim dyskusja i w y n ik n ą  opiuji, tak , że izba
p o s f o w  nie będzie już  potrzebow ała, w tedy, gdy 

nici wejdzie projekt, uchw alony w izbie pa-

w zględnie w trzech term inach i w zw yczajnym  O w yniku  obrad  tej ankiety  aonieślism} już w
term inie, po upływ ie czw artego półrocza i to już swoim czasie, podając w zarysach  pro jek t prze-
w ostatnich czterech  tygodniach, albo po farjacli, 1 pisow w ykonaw czych. O becnie postanowił Wy- 
następującycli po tem że półroczu, albo w reszcie , dział krajow y przy jąć zasadę, iż pobor krajo- 
w term inie nadzw yczajnym , ta k  zw anym  marco- ’ w ych opłat konsum cyjnych uskutecziiiacby nale- 
wym. N adto, kto przy pierw szym  term inie siadał żało sposobem zaw arcia układów  dobrowolny c h : 
do egzam inu, ale niezupełnie odpowiedział wymo- z dzierżaw cam i propinacji krajow ej, z m iastam i 
gom i został reprobow any, mógł egzam in powtó- posiadającem i v\ł sną propinację, oraz z m asta- 
rzyć  w tym że nadzw yczajnym  term inie marco- iui pobierająccm i dodatki gm inne od piwa 
wym M iał przytem  tak i popraw iający egzam in N astępnie w tych  m iejscowościach gdzteby
k an d y d a t to benc, że, jeżeli istotnie egzam in po- s;ę nie dało zaw rzeć układów , ogłosić licytacje i 
praw ił i go zdał, nie trac ił w cale kursu  i mógł przeprow adzić takow e za pośrednictw em  wydzia- 
do drugiego egzam inu rządow ego zgłosić się , łów powiatowych. V. m iejscowościach, gdzie y 
w raz z tymi, k tó rzy  pierw szy egzam in rządow y nie dało się przeprow adzić z korzyścią dla _ tun-

do mej w_, . „
nów i powszechnie przez kom petentne o rgana i 
powołane dz;cuniki omawiony, długo s :ę nad nim
zastanaw iać.

§. 8 . projektu rządowego powiada, że ustawa 
■wchodzi w życie z początkiem  roku  szkolnego 
1892/93. W idocznie więc ministrowi zależy na 
pospiechu.

Czy życzeniu jego stanie się zadość i* S y ta  
acja  polityczno-parlam entarna we W iedniu nie 
jest obecnie zby t korzystną d la tego rodzaju re ­
form — z te] prostej p rzyczyny, że hr. Taaffe i 
przyw ódcy parlam entarni zajm ują się te raz  rze­
czami na pozór przynajm niej, ważniejszem i i nie 
wiele znat 
reformowanie
dnak, że sytuacja się poprawi i m u h ..i r-—-  j 
G autscha będzie urzeczyw istniony. W obec tego 
w arto  bliżej cokolwiek p rzypatrzeć się jego pro­
jektow i relorm y. Zastrzedz się naturaln ie  musimy 
przeciw  tem u, jakobyśm y mieli zam iar podjąć się 
k ry ty k i fachowej —  rzecz ta  nie do nas należy. 
O graniczym y się więc jeno n a  k ilk u  uw agach 
natu ry  ogólnej, k tó re  się po przeczytan iu  projektu  
ministerjalnego i jego motywów na pierw szy rzu t 
ek a  nasuw ają.

Owóż przedewsz.ystk.em zaznaczyć należy, 
że  projefct wiesiony do izby panów, n .e  jest skoń­
czoną całością, w yczerpującą zam ierzone na polu 
studjów praw niczych zm iany. Je s t on tylko 
w stępem  do nici*. U derzają w tym  p ie r­
wszym  k ro k u  rządow ym  do reform y, dwie oko­
liczności : znaczne powiększenie m aterja łu  nauko- 

I w y i u 1*1111̂ "  virzv egzam inauh rządow ych, 
Łwaiifikujących ooW iTĘpieitia w dużbę publiczną,

zdali odrazu przy  pierw szym  term inie w lipen, 
w zględnie w październiku. Dzisiaj dla zdaw ania 
pierwszego egzam inu rządowego w yznaczony jest 
tylko jed en  term in zw yczajny po upływ ie czte­
rech semestrów przed  lub po ferjach. K to się w 
tym  term inie nie zgłosił, albo kto padł, ten może 
egzam in zdaw ać dopiero po upływ ie całego roku 
i traci bezpow rotnie dwa półrocza. Je s t to w k a ­
żdym  razie obustronnie bardzo  dotkliwe.

duszu krajow ego ani u k ładu , ani licytacyjnego 
w ydzierżaw ienia tych dochodów najdalej do 15. 
czerw ca b. r., poruczyć w ydziałom  powiatowym 
urządzenie tym czasow ej adm inistracji.

Zaw ezw ać m agistraty m iast L w ow a i K ra ­
kow a o przedłożenie w arunków , na jak ich  pod­
ję łyby  się w okręgach akcyzow ych i poza nimi, 
poboru opłat krajow ych konsum cyjnych.

1 P rzy jąć  jako zasadę podział k r t ju  na okręgi 
Innego rodzaju  zaostrzenia w prowadzono poborowe w edług pow iatów  politycznych, z dopu-

przy egzam inie drugim , sądowym . Dawniej wolno szczeniem  urządzenia filjalnycli urzędów  w poje-
było zdaw ać egzam in ten po ośmiu sem estrach, dyńczyeh  powiatach.
czyli po dwóch latach, względnie po Ipóltora ro k a  Zanim  jednak W yd zia ł krajow y będzie mógł
po pierw szym  egzam inie i to w ostatnich czterech  ̂ stanowczo zdecydow ać się na sposób poboru kra- 
tygodniach ostatniego kursu. N adto egzam in ten  j jowych opłat konsum cyjnych, musi przedew szy- 
nadaw ał już pew ne kw alifikacje, a mianowicie ; stkiem  posiadać dane, choćby w przybliżonych 
wolno było ze św iadectw em  z tegoż egzam inu j Cyfrach, o konsum eji w pojedynczych pow iatach.

nieść się z prośbą do by łych  delegatów, powo 
łanych  swego czasu dla oszacowania wartości i 
w ydzierżaw ienia dochodów propinacyjnych o 
udzielenie opinji, co do cyfry konsum eji napojów, 
opłacie krajow ej podlegających.

W ydzia ł krajow y w ypracow ał p ro jek t p rz e ­
pisów w ykonaw czych w ydać się m ających przez 
nam iestnictw o w porozum ieniu z W ydziałem  k ra  
jowym. co do sposobu poboru krajow ych dodat­
ków  do podatku  konsum cyjnego państwowego i 
sam oistnych opłat konsum cyjnych, ustaw ą z dnia 
2 0 . m arca 1891 dozwolonych. P ro jek t ten  udzie­
lił już W ydzia ł krajow y nam iestnictwu, a za ra ­
zem upraszał o polecenie starostwom, ażeby  u- 
dzieliły W ydziałowi krajow em u d a t,  co do kon­
sumeji artyku łów  podlegających opłatom  k r a ­
jow ym .

W  ostatniej chwili dow iadujem y się, że na- 
m iesinict vo w ydało już odnośne polecenie s ta ro ­
stwom.

Dziane wyznanie.
Tageblatt poznański zam ieścił onegdaj a r ty ­

k u ł pod nap isem : „Języ k  polski w szkole lu d o ­
w ej", k tó ry  nieco rzuca św iatła n a  poglądy i za­
patryw ania  niemieckie. Z nam y zaledw ie pogło­
ski o nastąpić m ających  drobnych  ulgach, co do 
pryw atnego nauczania języka polskiego, t. j .  pol­
skiego czytania i pisania w lokalach szkolnych — 
a już dow iadujem y się, że pomiędzy Niemcami

któ re  przechodząc przez w arsta t rejencyjny* 
i inspektorski i przez dozory lub deputacje 
szko.ne, jeszcze sit; gotowo zm niejszyć. Nic 
chcielibyśm y być pesym istam i — ale mimo to, 
żeśm y z wdzięcznością przyjęli to, co nam  dać 
obiecują —  lękam y sic, ab y  p rzesadna  lo jal­
ność n iek tó rych  panów nauczycieli nie p rz e k re ­
śliła nam  tu  i owdzie naszych nadziei i ocze­
kiw ań.

Prawiąc, słuszny, zasłużony m orał „szerokim  
ko ło m ' 1 niem ieckim . Tageblatt sam nie jest wolny 
od uprzedzeń  — ja k  inaczej p rzy  ta k  zastarza­
łym  nałogu b y ć  nie może, lęk a  on się p ropagan ­
dy  polskiej na  SzlązKu, na  W arm ji, na  M azu­
rach , w P rusach  Z acnodnich  — a wzt ost polo- 
nizm u w Poznaniu p rze raża  gc na  serjo.
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T en  rzekom y „w zrost" k ład z ie  na  k a rb  nie­
zdecydow anej polityki niem ieckiej m iędzy rokiem  
50 a 70 —  podczas gdy  zdaniem  jego „dobry,
czy zły sk u tek  („E rfo lg  oder M isserfolg ) poli- __
ty k i B ism arkow sko-G osslerow skiej pokaże się do- o  
piero w p rzyszłym  la t dziesiątku . f

N iechaj sie Tageblatt nie k ło p o ce— „M isser- e  
f°lga ju ż  je s t:  rząd  go w idzi b ard zo  dobrze i ®  
jedynie z  tego pow odu pozw ala n a  p ry w atn e  u- 
o,zenie polskiego czy tan ia , aby  dzieci nasze by»y ^  
zdolne p rzez  czytanie katech izm u i historii bi- ^  
blijnej utw ierdzić się w p raw dach  w iary  chrze- ^  
ściańskiej. Z tego też pow odu tu szym y  sobie, że g  
w ładze szkolne usuną niem iecki w y k ład  religji ~  
tam gdzie go zaprow adziły . Yoihi to n t ! ^

Z apisujem y k u  trw a łe j pam iątce to, co lo g c - $s 
blałt pisze w k o ń c u : *—

uzyskaniu  absolutorjum , czyli — inaczej mówiąc j  solisów w y rab ianych  w k ra ju  i w ew nątrz miast
dopiero po f  rjach , a więc najw cześniej w 

październiku. N adto świadectw o tego egzam inu 
straciło daw nie szą, p rak ty czn ą  wartość, bo nie 
upraw nia ono bynajm niej do żadnej p rak tyk i. 
W olno ją  rozpocząć ze skutkiem , tj. byw a ona 
liczoną dopiero po zdaniu trzeciego egzam inu 
rządowego, politycznego, do którego m ożna się z

Lw ow a i K rakow a, o k tórych  nie m a żadnych 
d an y ch ; oraz opłat od piwa i rozofisów przy 
wiezionych do k ra ju  z zagranicy . j

W y d z ia ł k rajow y odniósł się tedy do w y ­
działów  powiatowych z wezwaniem , aby  w ja k  
najkró tszym  czasie zebrały  i W ydziałow i krajo- j 
wemu n adesła ły  szczegółowe w ykazy, choćby w !

w
I Ń ie odbieram y Polakow i języ k a  ojczy- g

nie, świadczące, jak  daleko w szerokich kołach steS °’ ale żądam y, aby  zna1 ę z y k p a ń s tw a ,  nie c
m yślim y P o laka  pozbaw iać jeg o  w łaściw ych  fc.
rębności — ale życzym y mu, a b y  bez ogródki

doszło przeciw nam  uprzedzenie, jak i sm utny 
owoc w ydają obecnie ow e kilkoletnie w m aw iania
w Niemców, że Polacy dążą  system atycznie do czuł si\  obyw atelem  państw a, do którego należy, £  
™ ln n ;,n ~ an;o «v*^r.e/-7, 1 i nie chcielibyśm y, ab y  najnow sze dla rządu  rpolonizowania Niemców i ż e : ,es is t nołorisch , , , ,
dass das Deutschihum in  den ehemals polnischen  p rzychy lne  głosow anie polskich r i J ó w ,  o z y  c  
P rovinzcn gcwaltig zuriickgedriingt w ird u. czen.e na  dalszy p lan  usunąo m tały  «

T e czarnoksięskie sztuki -  pisze K u r  jer  , N a to rozsądne zdanie odpow iadam y, że ję- i
sweffo zy h a  niem ieckiego nauczyć  się można jed y n ie  pa  Pnatu ry  rzeczy po pew nym  czasie zgłosić. _ przybliżonych cyfrach, konsum eji rocznej napo- . P oznański — któ rych  Tageblatt czasu swego , memiecKiego nau  zyc się moz a j  J .

W  obec tak  widocznej tendencji utrudni&ma jów podlegających opłacie, w każdej gm inie po- przeciw  nam  używ ał, zaczynają  te raz  działać tak , j Podstawie w yk ładu  w ojczys y m  .j^zy  a  f e 
egzam inów  rządow ych, albo przynajm niej ich w iatu. V. obec zaś przyjęcia za zasadę podziału że sam uczeń czarnoksięski, (Zauberlehrling) , ustaw y w yjątkow e me mogą się ża ną  mi Ą ac
opóźniania, uderzać musi każdego nag ła  zm iana k ra ju  na okręgi polityczne, postanowił W ydział , Tageblatt poznański, czuje się zaniepokojonym  i ( p rz y ^ y n . do wyri 
w zapatryw aniach , w idoczna w projekcie barona krajow y zaprow adzić filje organów  poborow ych, w oła: „In  die Ecke B esen !u im m ityguje ono | obyw atelskiego, o

j 1 przyczynić  do w yrobien ia  w nas tego „poczucia -
k tórem  Tageblatt mówi. To

w  j  f t a U K ł t / U )  l U u b t i l K t  w  f L I J i l U W y  Ł ia U l  U  W  d U Z i l t .  1 I I J O  U I  J i i i i )  Y ł U l t t .  „ - Ł / i *  v\ś OOC f l  * l U i l i i l l j  g U J C  i *  ,  . fT  1 7  i i  . i  * ,  » i

G autscha, k tó ra  ebjaw ia się przedew szystkiem  . biorąc za podstaw ę okręgi poborowe do podatku  , szerokie koła, tłóm aczy im, że ich zły hum or powinien 'lageblat w iedzieć i to powinno y  ^
wr skróceniu studjów o jedno  półrocze, gdyż, we- i konsum cyjnego p rzez w ładze rządow e ustanowio- 1 je st w ypływ em  jak iegoś niepożądanego pessymi- 
d ług § 2 . p rzedłożenia rządow ego, czas studjów ne- W ydział krajow y zapy ta ł zarazem  w ydziały 1 zmu niemieckiego, k tóry  us

a z drugiej strony zmniejszenie liczby Kursów 
pośw ięconych rozszerzonym  naukom . Je s t w 
tym  pewnego rodzaju sprzeozuość. k tó ra  jest 
tem bardziej uderzającą, o ile w dotychezasow etn

ni m,  a nadto z w ynikającego z § 5. przyw ileju 
: zdaw ania drugiego, w zględnie trzeciego egzam inu 

rządowego, w dowolnym porządku, już w osta- 
| tnicl) czterech tygodniach ostatniego półrocza, 

postępowaniu ster Jdeeydujących  bynajm niej nie j J e s t  to niezawodnie zm iana w ażna i dosadna, 
było w idać star&ń ku umożliwieniu słuchaczom , ' k tó rą  pan m inistbr w yznań i oświaty s tara  się w 
praw a wczesnego zdaw ania egzaminów państwo- m otywach do swojego projektu  w ytłum aczyć. Po- 
wycll Owszem, od lat k ilku  mielUmy do zano- mówimy o tem w artyku le  następującym .
tc i/a n ia  ciągłe w ty n  k .erunku  obostrzenia, któ- i ..... ......................
re  w szystkie zm ierzały do tego, aby k an d y d a t 
ja k  najpóźniej uporał się ze studjam i i ja k  na j­
później u zyska ł kw alifikację do d u ib y  publi­
cznej, do adw okatury , względnie do u rzędu  pan-

nieco ochłodzić jego  zapal do ustaw y kofoniza- 
cyjnej i do niem ieckiego w y k ład u  w szkole 
w iejskiej.

T r z e c i  M a j a .
usunąć należy.

ma wynosić siedm kuisów , a z tych  trz y  przed powiatowe, czyli podział ten  odpow iadać będzie . Sam Tageblatt u zn rje  owo zapowiedziane roz- 
egzam inem  praw no historycznym , a cztery po > realnym  potrzebom  m eszkatców  odnośnego po- ! porządzenie za słuszne i uznałby  n»w et przywró- 
nim • a norltn r, unmii, Jtnoorn ś s  s nmvwil.*in , wiatUi lub czy i ja k ie  w nim w ypadnie zarządzić cenie w yk ładu  polskiego za  słuszne i sprawiedli-

zm iany. j we, g dyby  się sam  już  nie lęk a ł onego dziwnego
W ydzia ły  powiatowe m ają nastęonie, jak o  

najbliżej z miejscowymi stosunkam i obeznane,
udzielić opinji. w ja k i sposób d a łb y  się najko -------- — g  -    j,. „ „ „ „ ± Bn.. ^
rzystniej dla funduszu krajow ego urządzić w od- , m am y nadziei, abyśm y mogli go już dzisiaj wy- [ z kroków , k tó re  poczynił w skutek uchw ały 
nośnym  powiecie pobór opłat konsum cyjnych

strasz? k a  o „gwałtownem  polonizowaniu Niem- D ebatę w Kole n ad  spraw ą zakazów
ców przez Polaków ". Tego nieszczęśliwego stra- , T rzeciego M aja ta k  streszcza kom unikat K o ła :
szaka  m usimy Togeblattowi pozostawić, bo nie Przew odniczący p. J  a w o r s k i  zdał spraw ę

Krajowe opłaty konsumcyjne.
W  zeszłym  tygodniu  obradow ała w  W y ­

suwowego. W spom niem y jeno  o obostrzeniach , dziale krajow ym  ankieta  pow ołana dla objawie 
najw ażniejszych. . j u i i  o p iu j \  w j a ki sposób należałoby  unorm ow ać

Dawniej wolno było zdaw ać pierw szy egza- pobór krajow ych opłat konsum cyjnych, zaprowa- 
min rządow y, praw no-historyczny, w dwóch. O rn y c h  ustawą l»oąjr,wą z dnia 2 0 . m area  b. r.

krajow ych, tj. albo przez zaw arcie uk ładów  o 
ry cza łt z dzierżaw cam i propinacji, czy z innemi 
osobami, albo przez w ydzierżaw ienie, lub  u rz ą ­
dzając swą w łasną adm inistrację.

N astępnie postanowił W ydzia ł krajow y we­
zwać m iasta, posiadające praw o propinacji i p ra ­
wo pobierania dodatków  gm innych od piwa, do 
ośw iadczenia, czy i na j jak ich  w arunkach
pod ję łyby  się poboru tych  opłat na rzecz kraju .

W końcu postanowił W ydzia ł k rajow y od­

bić m c z głowy. Tym czasem  zaś wdzięczni je ­
steśm y Tag blattowi, że  rozkw aszonych m yrm i- 
donów niem ieckich w zyw a do porządkn  i leczyć 
zaczyna niew łaściw y pesym izm  sw ych ziomków, 
dowodząc im jak o  to zapow iedziane ustępstwo jest 
tak  drobne, tak  obstawione w arunkam i i k lauzu la­
mi, iż żaden polonizacyjny k ie łb ik  p rzes c*asne 
oczka tej sieci, głowy naw et w ytknąć nie 
zdoła.

Je s t w tem  wiele rac ji i Tageblatt dobrze

K oła  względem  obchodu stu letn iej rocznicy  kon- *■ 
stytucji T rzeciego M aja, następująco : „W w y- °
konaniu polecenia' K oła  u la łem  sic z p. wice- g 
prezesem , K oła d r. C zerk an sk im , do p. m iuistra H 
hr. Taaffego w spraw ie obchodu pam iątkow ego “ 
konstytucji Trzeciego M aja 1791 i zdajem y ę 
spraw ę z rozmowy, k tó ra  się dnia 17. b. m. w c 
obecności p. m inistra Z a l e s k i e g e  odbyia. —  
Co do rekursu  wniesionego p i i e z  radę gm inną ■ 
m iasta Lw ow a przeciw  zaw ieszenia uchw ały  z |

ocenia to maleństwo, k tóre otrzym ać m am y, a dnia 26. lutego oświadczył p. minister, że w z? I

Inni—
U e tę p  z  p r z e s t ło ś c i  G a lic j i  w  X V I I I .  w ie k u .

Galicji m ogły być w ysta,wiune, jakoteż w celu ski. O rganem  ich był założony we wrze 
zapew nienia bezpieczeństw a i spokojności krajów  1792 roku  D ziennik  patriotycznych polityków, 
Jego  Cesarskiej M ości!    1------------ - J -* - ----- — -* l - J

ześniu

(Ciąg dalszy.)
11.

N a czele w ładzy cywilnej stał po odw oła­
niu  Józefa hr. Brigido, wice prezydent guber- 
nialny baron  G allenberg . Głównodowodzącym  
by ł u inerał Jó zef hr. d lla rn o n ^ o u rt, k tó ry  lubo 
głosił w sw ych raportach do rządu  centralnego, 
ż. każdy  szlachcic tutejszy jest ajentem  K o­
ściuszki, i że pojedynczo należy ich w yław iać 
lecz mimo to życzliwie p rzy ją ł u siebie D rze­
wieckiego. O św iadczył mu, iż jak  długo rew o­
lucja  nie będzie m iała na celu zakłócenia is tn ie­
jącego porządku rzeczy w G alicji, tak  długo 
/ząd  iii« będzie staw iał przeszkód jej ajentom 

"Doradza* D rzew ieckiem u, by siodła sprow adzał 
przez B rody, broń nabyw ał cząstk o w o ; kosy 
pozwolono mu kupować w dowolnej uości jak o  
a rty k u ł handlow y.

Również życzliwie p rzy ją ł D rzew ieckiego 
baron G allenberg, k tóry  rad y  swe i przestrogi 
zakończył żartobliwem  wezwaniem, by zab ra ł 
ze sobą w ojującą na  b ruku  lwowskim m ło­
dzież, k tó ra  w iadzy spraw iała wiele kłopotu

Z e Lwowa pospieszył D rzew iecki do B ro­
dów, gdzie rozpoczął żarliw ą agitację wśród oko­
licznej sziachty. Pozyskiw ał młodzież do powsta­
nia i w ciągał do s p r z y s i ę ż e n i a  naw et pow ażniej­
szych obywateli, ja k  strażn ika  koronnego Czo- 
snowskiego, m ajora Błędowskiego i wielu innych. 
Związkow i zbierali s ię  w lasach R adziw iłł0 

w skich Bvło już  ich k ilkuset
Nieszczęśliwy w ynik walki pod Szczekoci­

nam i (dnia szóstego czerw ca) zniw eczył plany 
D rzew ieckiego. Pograniczne o U z ia ły  rosyjskie 
ję ły  tropić związkowych. K ilku broniących 
się ubito — reszta uszła szczę ś liw ie  do G alicji.

In n y  w iatr powiał w urzędow ych sferach.
Ubieżenie K rakow a przez Prusaków  w dniu 

czternastego czerw ca, zniewoliło rząd  wiedeński 
do energiczniejszego działania.

W  ostatnich dniach czerw ca polecono w kro ­
czyć jenerałow i d ’H arnoncourt w Sandom ierskie 
i w dniu trzydziestym  t. in. z obozu pod Wie 
lowsią rozesła ł tenże odezwę, tłóm aczącą. iż 
w kroczenie to nastąpiło „w celu usunienia 
w szelkich niebezpieczeństw , n a  ja k ie b y  granice

Korpus austrjack i nie napo tka ł żadnego 
oporu, gdyż Sandom ierskie było ogołocone z 
w oj.ka polskiego. D la b rak u  sił do odparcia 
inwazji, poprzestać też m usiał Kościuszko na p ro ­
teście przesłanym  dTIarnoncourtuw i, w którym  
ośw iadczył, „że Polacy szanują sumiennie 
trak ta ty  istniejące z Jego  Cesarską M ością. i że 
nie należy czynić odpowiedzialną Rzeczpospolitą 
za zgubne następstw a, jak ie  wejście wojak 
austrjackich  może sprow adzić".

U stała  też dotychczasow a pobłażliwość 
wobec Polaków . Z  rozkazu cesarskiego uw ię­
ziono Z abiełłę , Piatolego i Stanisław a Potockie­
go, baw iących w K arlsbadzie  i osadzono jako  za­
k ładników  w Josefstadzie. Aresztowano też D rze­
wieckiego w B rodach w raz z Czosnowskim i z 
Błędow skim  i zakutego w kajdaDy stawiono 
przed sądem wojennym, którem u przew odniczył 
je n e ra ł S hneidauer. D rzew iecki tłóm aczył się, 
że działał za w iedzą -władz galicyjskich, podczas 
gdy sędziowie zarzucali mu bezpraw ny w erbu ­
nek  w k ra jach  Jego Cesarskiej Mości, za co 
praw a wojenne stanowiły karę  śn ie rc i. L e ­
szczyński, k tóry  na wiadomość o dokonanych 
aresztow aniach pospieszył do Brodów, uspokoił 
uwięzionych zapewnieniem , że spraw a ich nie 
weźmie złego obrotu, gdyż wytoczono ją  tylko 
dla dania zadośćuczynienia Rosji. T ak  się też i 
stało. D rzew ieckiego w raz z tow arzyszam i prze 
wieziono do Lwowa, gdzie ponownie m iał ich 
badać  sąd cywilno-wojskowy. Osadzono ich w 
pryw atnym  domu pod strażą żołnierzy Kroatów. 
W ięźniowie przyjmowali codziennie liczne odwi- 
dziny z  miasta, D rzew ieckiem u pozwolono wie­
czorami wychodzić z więzienia pod dozorem 
jednego  z żołnierzy. F ig u ry  rządowe, k tó re  spo­
ty k a ł, udaw ały , że go nie. poznają

Na zmianę tę w traktow aniu uwięzionych 
w płynęły  znów świeże wieści o wzroście po­
wstania, k tóre z Mazowsza ogarnęło jasnem  pło ­
mieniem całą  W ielkopolską. Opór, ja k i W ar­
szaw a staw iła sprzym ierzonym  armiom Rosji i 
Prus. k aza ł się gabinetowi w iedeńskiem u liczyć 
z Kościuszką. Na jego to w yraźne żądanie po­
lecono z W iednia uwolnić więźniów lwowskich 
i przez L ublin  odstawić do polskiej awan- 
gardy.

Patrioci p rzebyw ający we Lwowie, posiadali 
wcześniejsze i lepsze wiadomości o przebiegu 
kam panji Kościuszkowskiej, aniżeli rząd wtedeń-

wy-

l

daw any przez kom itet redakcy jny , w sk ład  k tó ­
rego wchodzili M ichał H arasiew icz, (później k ano ­
n ik  u św. Ju ra , obdarzony ty tułem  barona de 
N esustern), M arcinkiewicz, O nyszkiew icz i W a ­
w rzyniec Surow iecki, zn an y  później autor dzieła 
„O  upadku przem ysłu  i m iast w  Polsce". R e­
d ak c ja  D zi nn ika  m ieśriła  się w domu przy  p la­
cu B ernardyńskim  I. 13.

Pismo to podawało oryginalne doniesienia 
z rozm aitych dzielnic Polski, raporty i odezwy 
z obozu Kościuszki i zamieszczało dokładnie 
w szystaic urzędow e ak ty  warszawskiego rządu , 
w raz z opisami ważniejszych u ‘arczek  i bitew. 
Ogół polski w Galicji nie by ł przeto pozbawiony 
najśw iętszych  wiadomości z pola walki.

Pow róćm y do D zewisekiego
Za p rzybyciem  do obozu pod W arszawą, 

zdał sprawę z swej dsiałalności, w ytłóm aczył 
przyczyny niepowodzenia naczelnikowi, k tó ry  po 
krótkim  w ypoczynku w ypraw ił go ponownie do 
G alicji z poleceniem dalszej agitacji.

T ym  razem  m usiał się D rzew iecki ukryw ać. 
W przebraniu  lokajskiem  jako słnżący L eszczyń­
skiego, porozum iewał się z lwowskimi spiskowca­
mi, pozbierał zalegle w kładki i w ypraw ił je 
przez pułkow nika S trzałkow skiego do W arszaw y. 
Na tajnych schadzkach praw ił D rzew ieck’ gorą­
co o ogólnej potrzebie i o środkach zbliżenia się 
do ludu. S łuchano go z zapałem , lecz delibero 
wano nad środkam i w ykonania jego planów...

P rzy p ad ek  zniewolił śmiałego em isarjusza 
do opuszczenia Galicji.

U księcia kasztelana Jabłonow skiego spotkał 
go baron G allenberg  i poznał, mimo liberji k tó ­
rą  mini na sobie D rzew iecki.

Surowym  tonem zapy ta ł go, co porab ia  we 
Lwowie.

W —;' Jestem  bez grosza — odparł niezmięsza- 
ny agitator — i wcisnąłepi się do znajom ych 
po pomoc.

G allenberg  postąpił sobie szlachetnie. D ał 
D rzew ieckiem u dwie doby czasu do ucioczki, 
poczem k aza ł go policji poszukiwać. Tym czasem  
ścigany pocztą um knął do Zam ościa, skąd go 
księżna Jab łonow ska przepraw iła  za  kordon,

W orszaku K ościuszki b ra ł D rzew iecki udział 
w nieszczęsnej bitw ie pod M aciejowicami i w raz 
z swym wodzem wzięty został do niewoli.

O klęsce tej dowiedzieli się czytelnicy D zien­
n ika  w  dniu  27. październ ika, z zamieszczonej 
w tymi® numerze odezwy najwyższej Rady Na­

rodowej. W  jednym  z następnych numerów wy- szew ska, wreszcie hrabstw o B aw orow scy, Kabiel- I
czytano spraw ordanie Suw arow a o teinze spo- sey, Dolscy, O lszew scy.
tkanin . | P rzez ca łą  zimę codziennie odbyw ały  się re- I

Czas zw ykł leczyć wszelkie rany . I duły w świeżo zoadow arycli p rzez  Bullę, dyre-
Niewola Kościuszki rzeź P rag i, ostateczny która te a tru  niemieckiego, salach na placu Ca- j

rozbiór Rzeczypospolitej, w yw ołały w p ra w d z ie  ' JTrum . Niemal codziennie W yprawiano subie pi- 1
zrazu ogólne p rz y g n ę b ie n i, jednakow oż z czasem, kn ik i, podczas gdy  m ieszczaństw o i u rzędn icy  "

hulał dc upadłego na  swoich „bu rgerba lach" . jjmoże naw et zbyt szybko, zapom niano wo Lwo 
wic o świeżym pogromie.

Co praw da, ciche m ury tego grodu zaledw o 
pomieścić m ogły w rok później baczny  i gw arny  
zjazd obyw atelstw a z za kordonów k tó re  szuka­
ło tu  na razie bezpiecznego p rz y tu łk u  i __ sza­
lało bez upam iętania.

Są jedenostki, k tórym  usposobienie po doko­
nanym  zawodzie, cierpieniu, upokorzeni?* każe  
szukać zapom nienia w pełnej czasze p iy cia—

Usposobienie to przew ażało  sJ*ko w owem 
społeczeństwie polskiem , k tó re  *®»l®zło się we 
Lwowie w rok po pam iętnych wypadkalch.

K o n trak ty  trzy tj godniowe przypadające  po 
T rzech K rólach, przedstaw iały w r, 1795 n ie­
przerw ane pasmo zabaw, gi®r, hulanki.

C yniczny kronikarz owych czasów, J an  Du- 
k ian  Ochocki, utrzym uje, że Lwów n igdy  nie 
słynął z ostrości obyczajów , a w ów czas wszy­
stko było rozprzężone.

K obiety z wielkiego patrjotyzm u romansowa­
ły  na zabój, m ieniały kochanków, wyzyw ały s?_ 
bie ludzi; odpraw iały jednych_ ja k  lokajów, p rzy j­
mowały drugich  ja k  najem ników . Mężo? ie n a ­
wzajem dopuszczali się niewierności bez końca. 
Żony rujnow ały się d la kochanków , mężowie 
dla niewiedzieć jakich kobiet, k tóre  się im chw i­
lowo podobały.

Nie mieć kochanka by ło  sromotą.
Foważne matrony, ja k  Kossakowska, woje­

wodzina bełzka  Potocka, m iecznikowa H um ieeka, 
usiłowały na próżno w raz z a rcyb iskupem  Ki- 
ckim położyć tam ę powszechnej rozwiązłości.

B ył to wylew, którego w tej chwili żadna 
tam a zatrzym ać nie mogła.

Polska lekkom yślność, *<’ancuska  zalotność i 
m oskiewska zmysłowość, z łoży ły  się n r  tę k a r­
naw ałow ą fantazję, k tó ra  na g ro b ie . ojczyzny sza­
la ła  bez m iary  i końca.

Bawiono się, grano w k a rty  t>ez pam ięci, 
upijano się na śmierć. Rej wodzik w tem  weso- 
łem  gronie: pan  p isarz Kazim ierz R zew uski i
M ichał W ielohorski.

Dom y otw arte prowadzili i arcyb iskup  Ki- 
cki i województwo bełzcy Potoccy, poważne 
matrony, jak Hnmiecka i Kosaakowska. Goła-

W lem ym  obrazem  tej doby b - 1  strój p rzy ­
jęły * F ran c j; p»-7 ez piękności ów czesne. J

D am y te o gję — bez b .elizry . :
G reck a  tu n .u a  z lek k ie j, przejrzystej ma- ; 

t e r)i, g łęboko w yc.ęta i u  p raw ej, nogi podniesio ► 
na w ysoko gii i ą ,  z długim  ogonem, stanow iła * 
g łów ną część L-go ubiorą, a  raczej negliżu. Nóż- f 
k i bose, aa palcach u nóg pierścienie zdobne - 
drogiem i Kaiuic-iam ro zk ład an e  na  ksz ta łt kol- • 
Czjrków. Zam iast tr?-'w ików  noszoro trepk i, p rz y ­
tw ierdzona do nogi białym i bandażam i, sięgają- 1 
cym  po kolana. D odajm y do tego fryzurę p rzy- i 
pom inającą uk ładem  włosów starożytne rzeźby, 
a  łacno przy jdzie  nam  uw ierzyć w spółczesnym  J 
„pisom, k tóre  zeb raH a  dam skie na  balach i re­
dutach  porów nyw ały  z Olimpem...

P rzesuw ały  się po sali W enery , D iany, P sy ­
che; nie brak ło  i zalotnych A spazyi i m ajesta ty­
cznych  W estalek , obok k tó rych  snuły  się pou­
bierane, czy też porozbierane, (i la sauvage 
istoty.

P rzew ażał w szakże ogólnie strój g reck i. Ko- 
stjum ten  bez w ątpienia bardzo lekk i i d k  
k tórych  pań bardzo... w dzięczny, n a raża ł w szak­
że n iek iedy  lwowskie g reczynk i na pewne n ie ­
przyjem ności, zw łaszcza w tańcu. W śród tło k u  
ła tw o o w ypadek . N astąp ił ktoś nieostrożnie na 
powłokę tuuiki, ob ryw ała  się łatwo i ka tastro fa  
gotowa.

K rążyły na ten  tem at po mieście liczne k a- | 
ry k a tu ry ...

Z  końcem  kontraktów  i zapust ustaw ały | 
w praw dzie tańce. P rzedpo łudn iem  wszystkie ko- * 
ścioły by ły  zapchane, zato wieczoram i zaprasza 
no się „na grzanki" po dom ach pryw atnych. N a ­
wet w  wielkim tygodniu  me ustaw ała pustota. r 
P oaczas obchodzenia „grobów" działy się w ko­
ściołach sceny, n a  k tó rych  widok starsze panie 
om dlew ały ze zgrozy Ale grzesznice b y ły  za ­
zw yczaj pięitne i m łode, więc i grzeszników  nie 
brak ło .

Szatan  tryum fow ał...
Po świętach nowe zabaw y, odbyw ały  się pi­

kniki na Tolnem powietrzu. Strojne towarzystwa 
zbierały » ę  ua wałach, w ogrodzie po jezuickim
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łatw ieniu  reku rsu , p03tąpi ministerstwo w edług 
obow iązujących ustaw , zaś co do przyspieszenia 
załatw ienia, w zględnie przed  8 . m ajem , powie­
dział, że rekur3 ten przed  k ilku  dniam i n a d ­
szed ł do m inisterstwa. R ek u r3 ten  nie mógł być 
za^az załatw iony z powodu słabości re fe re n ta ; 
obecnie re fe ra t jest gotów, na  posiedzeniu g re ­
m ialnym  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 2 1 . 
kw ietn ia  zostanie rozstrzygnięty  i natychm iast 
postanowienie nam iestnikowi udzielone. — Co 
do obchodu samego pow iedział p. m inister, że 
ocenienie dopuszczalności p rogram u należy  do 
w ładz  lokalnych, k tó re  nie będą  staw iały  p rze­
szkód uroczystem u obchodowi, o ile program  nie 
będzie m iał cechy dem onstracyjnej i nie będzie 
nastręczał sposobności do w yw ołania niepo­
rządków . —  Spraw ozdanie nam iestnictw a o pro­
jek tow anym  program ie nie nadeszło jeszcze do 
m in isterstw a11.

Po krótkiej debacie, zaw iązanej nad tym  
przedm iotem , w k tó re j, b rali u dzia ł p p .: S o k o ­
ł o w s k i ,  L e w a k o w s k i  i R u t o w s k i ,  
p rzyjęło Koło na w niosek tego ostatniego sp ra­
wozdanie prezesa p. Jaw orskiego do wiadomości, 
prosząc go, by  czuw ał osobiście nad tą  spraw ą i 
doniósł K ołu niezwłocznie, jeżeliby  do jego  w ia­
domości doszły nowe fak ta  w tym  względzie.

* *Najnowsze wiadomości, pisze N ow a R eform a, 
ja k ie  nas dochodzą z W arszaw y, św iadczą z je ­
dnej strony o w ielkiem  przygnębieniu  ludności 
polskiej pod zaborem  rosyjskim , z drugiej o trw o­
dze powszechnej, aby  dzień 8 . m aja nie dał po ­
wodu do bezcelow ych w tam tejszych  stosunkach 
dem onstracyj, k tóreby , w yzyskane przez rząd  ro­
syjski, stać się m ogły źródłem  nowych, nieobli­
czalnych d la  Polaków  um artw ień. M iejm y na­
dzieję, że obawy te, w yw ołane nieopatrznie roz- 
rzuconem i odezwam i, okażą się płonnem i, a spo­
łeczeństw o polskie złoży dowód zaparc ia  się w ła­
snego i poszanow ania godności narodowej w obec 
olbrzym iej przew agi czychającego  nań rządu  r o ­
syjskiego.

Nie pora dzisiaj zryw ać się nam  nieopatrznie 
do walki nierów nej i na  jed n ą  staw kę rzucać lr 
sy tysięcy rodzin, miljcnów ludności polskiej pod 
zaborem  rosyjskim . Po dniach pogrom u i p rzej­
ściach dziejow ych, które najsilniejszym  by ły  w 
stanie w strząsnąć organizm em  narodowym , po­
trzeb a  nam  chwili spokoju dla skupienia ducha 
d la  zabliźnienia ran  i wrócenia do równowagi 
um ysłu  i serca .. Każdy, nieprzew idziany, a nieo 
patrznie w yw ołany w ypadek, k tó ry b y  społeczeń­
stwo polskie postawił nagle w obec alternatyw y 
bronienia honoru narodowego, lub zarzu tu  upo­
dlenia i teł órzo^twa aki-ii!-?.yó.hy się gotów 
nowymi dlań, kto wie, czy nie śm iertelayun ju t  
ciosami.

Z b y t wiele też m am ^ zaufania do w y trw a­
łości narodu naszego, ta k  ciężkiem  pouczont-go 
dośw iadczeniem , abyśm y przypuszczać mogli, że 
duch  jego zam rze, gdy  katastrofy  i burze poli­
tyczne nie bedą nerwów jego w ciągiem  u trzy ­
m yw ać rozdrażnieniu. Zasilać ten organizm  n a ­
rodu  posilną i szlachetnie pojętą tradyc ją , po­
krzep iać  go miarowo patrjo tyzm em , k tó ryby  stał 
się w reszcie w szystkich  jego części sk ładow ych, 
jestestw a jego w łasnością — a równocześnie 
w skazyw ać na  potrzebę pracy  duchowej — oto 
co uw ażam y dzisiaj za zadanie chwili tych w szy­
stkich, k tórzy  na  p rąd  opinji polskiej jak iko lw iek  
w pływ  mają.

Ja k ie  następstw a w yn ik łyby  ztąd, dobrze 
nam  wiadomo.

Nowe prześladow ania i nowe ofiary. Nam  
bez żadnego pożytku szafować ofiarami nie wol­
no. m y lepszej doli i przyszłości doiao iam y się 
i dorabiać się będziem y w spokoju i pracy , jak o  
je d y n ie  sku tecznych  środków  ku tem u.

Odezwy, jak ich  tysiące rozrzucono po 
Królestwie Polskiem  rozm aitego stylu i tre ­
ści, są z pewnością i ja k  św iadczą liczne fakta, 
dziełem  tych , k tórym  zależy na  tem , aby  wywo­
łać  jakieś m anifestacje, a następnie takow e na 
k rzyw dę k raju , a na swą w yłączną korzyść w y­
zyskać.

C zy  m y im w tem pom agać m am y ?
N ie!
Na te szatańskie pokusy je d y n a  odpowiedź : 

spokój, pow aga i rozwaga. Iść  na  lep, przez nich 
zastaw iony, byłoby dowodem, żeśm y się niczego 
nie nauczyli i o niczem nie zapomnieli.

To też ja k  d ługa  i szeroka ojczyzna nasza, 
jedno jest tylko, że obowiązkiem  patrjotycznym  
rodaków  naszych  w Królestwie Polskiem  jest, 
skoro tam tejszy  rząd  w prostej czci dziejowej p a ­
m iątki bez zam iaru najm niejszego drażnien ia  ko- 
gobądź, upatryw ałby  ak t przeciw  niemu, po­
w strzym ać się zupełnie od w szelkich obchodów.

O negdąj wieczorem odby ła  się n a rad a  arch i­
tektów , m alarzy  i rzeźb iarzy  w spraw ie deko­
racji m iasta w dniu 3. m aja, na  którem  postano­
wiono, że bram  tryum falnych  postaw ionych bę­
dzie cztery, na  W ałaeh  hetm ańskich od p lacu 
M arjackiego, u pierwszej części wałów koło pl. 
D ucha św., u  wejścia na ul. Trzeciego m aja i 
czw arta u a  tle ogrodu m iejskiego. P rócz nl. 
Trzeciego m aja, gm achu sejmowego, asekuracji 
itd ., udekorow ane będą, ul. K arola L udw ika, pl. 
M arjacki, pl. B ernardyński, dom daw niej Biesia- 
deckich, strażnica ogniowa na u '. Czarneckiego, 
pl. K atedra lny  i R ynek , w reszcie teatr. Z ebran i 
rozdzielili się na  9 grup, a do każdej z tych 
wchodzi jeden  m alarz, jeden  architekt i jed en  
rzeźbiarz. Ilum inacja wieczorem będzie w spania­
ła. Ratusz, kościół B ernardynów , K atedra  i t. d. 
będą rzęsiście oświetlone. N a balkonie ra tusza  
nad  strażnicą m ie jsk ą , um ieszczony zostanie 
ogrom nych rozm iarów transparen t, przedstaw ia­
ją c y  alegorję Polski, tu lącą do łona sw eg o : 
szlachcica, m ieszczanina i w ieśniaka. G m ach sej 
mowy będzie oświetlony e lek trycznem  światłem . 
T ran sp aren ty  tam że ^um ieszczone przedstaw iać 
będą  w ybitniejsze osobistości sejm u .czteroletnie­
go. Szkoła królowej Jadw ig i na  ulicy A k ad e­
m ickiej, przyozdobioną będzie tran sp a ren tam i, 
przedstaw iającym i członków komisji ed u k ac j jnej. 
Strażnicę ogniową na ul. C zarneckiego, dekoro 
wać będzie a rch itek t p. Saullz . Ogród m iejski 
będzie ilum inowany, a kopiec oświetlony smolne- 
mi beczkam . Na ten cel da  m iasto przeszło 
30.000 zł.

*

D zienn ik  Poznański zam ieszcza a rty k u ł p. t : 
„ N a  n i c  p o k  u s y .“

Z W arszaw y w spraw ie rozrzucanych odezw  i 
zam ierzonych tam  jak o b y  m anifestacyj z powodu 
setnej rocznicy  konstytucji Trzeciego M aja, do­
chodzą nas więcej uspakające wiadomości. P atrjo  
tyzm  i rozw aga w zięły górę nad  rozgoryczonem i 
i zapalnem i sercam i i um ysłam i

Zrozum iano, że w szelki tam  obchód zostałby 
w yzyskany  przeciw  nam, a sprow adziłby nowe 
prześladow anie i pogorszyłby i bez tego smutne 
tam  położenie braci naszych.

P airjo tyzm  szczery polega na  te m , b y  k o ­
rzystn ie służyć krajow i swemu, a nie szkodzić mu. 
D zia łacze  rosyjscy p ragną gorąco jak iego  nieroz 
w ażnego czynu, to woda na  ich młyn, alezaw io  
d ą  się sromotnie, pa trjo tyczaa ludność W arszawy', 
nauczona licznem  a gorzkiem  doświadczeniem, 
nie zrobi im tej uciechy. Zachow a się w d/ iu 8 . 
m aja rozw ażnh  i poważnie , święcąc ten dzień 
w iekopom ny w sercach swych. W ie ona bowiem 
dobrze, ja k  najkorzystniej- służyć krajow i, dla 
tego ma my to głębokie przekonanie, że w strzym a 
się nie ty lko  od w sz-lk ich  mauife3tacyj, ale i od 
obchodu zewnętrznego, skoroby tłum aczono je  
jak o  czyn rew olncyjny, lub choćby drażniącego 
niepokoju

(Z . K .) Przemyśl 20. kw ietnia. P rogram  ob 
chodu rocznicy jest u nas n as tęp u jący :

W niedzielę d. 3. m aja odprawi się w k a ­
tedrze lać. solenne nabożeństwo, k*óre celebrow ać 
będzie ks. biskup Solecki. Podczas nabożeństw a 
śpiew ać będzie wzmocniony chór Tow. m uzy­
cznego, a patrjo tyczne kazan ie  wypowie prof. ks, 
dr. Ł abuda.

Popołudniu odbędzie się w sali ratuszowej 
uroczysty obchód rocznicy : odczyt wypowie prof. 
ks. dr. T rznadel, a p rodukcje  m uzyczne w ypeł­
nią członkow ie Tow. m uzycznego.

Około godziny 6 . w ieczór nastąpi odsłonięcie 
kam ienia pam iątkow ego na zam ku, przyczem  
wygłoszone h ąd ą  odpowiedne przemówienia.

Wieczór* m odbędzie się w sali teatralnej na 
zam ka p rzedstaw ien ie sztuki „T rzeci M aja11, w 
którem  wezmą udział najw ybitniejsze siły tu te j­
szego Tow. dram atycznego.

W wilją rocznicy odbędzie się ilum inacja 
w mieście, a na  ry n k u  ustaw ionych będzie pięć 
pilonów z ogniami.

Kałusz 2 0  kw ietnia. I  nasze miasto, a ra ­
czej powiat cały , idąc w ślady stolicy, zaw iązał 
kom itet, m ający się zająć urządzeniem  uczczenia 
100 letniej rocznicy 3. m aja. K om itet ją ł się ra ­
źno tego zadania i u łiż y ł program , w sk ład  k tó ­
rego w ch o d z i: rano solenne nabożeństwo, popo
ludn iu  w ssli k r a jn a  odczyt, śpiew, deklam acja 
i rozdanie m eda’i pan rą tkow ych  pom iędzy publi­
czność, w ieczór zaś ilum inacja miasta.

W dzięczność się należy p, K  jak o  in icja to­
rowi tej pięknej myśli.

Z Buczacza donoszą nam  iż kom itet tam te j­
szy, l lą c  za w skazów kam i zjazdu delegatów, od­
bytego we Lwowie, przygotow ał następujący pro­
gram  o b ch o d u : Rano dnia 3. m aja  odegraną zo-

lub Jabłonow skich. Przechadzki wśród cienistych 
szpalerów, ilum inacje i ognie sztuczne stanowiły 
pożądaną odmianę w program ie rozryw ek.

W śród wesołego gw aru, ciągłych p rzy je ­
mność*, miłosnych in tryżek , rozegrał się w tym  
czasie na  lwowskim bruku  ak i ^pcalc poważnej 
treści.

Oto z początkiem  k arnaw ału  zjechał do Lw o­
w a książę A dam  Poniński, kościnszk sw^ki je n e ­
ra ł. Nie cieszył się zrazu  sym patją. Ogół p rzy ­
pisyw ał mu winę przegranej pod Maciejowicami, 
zarzucając księciu, iż nie pospieszył w czas n a ­
czelnikowi w pomoc. Nie zapraszano też n igdzie 
księcia, stroniła  od niego młodzież.

D opiero na jednym  z objadów u Rzewuskie 
go poruszono tę kw estję. Sam gospodarz wraz 
z W ieloborskim  podnieśli myśl w yjaśnienia s p ra ­
wy Ponińskiego, w drodze sądu polubownego, do 
którego m ianoby zaprosić oficerów daw nej ełużby, 
baw iących we Lwowie. P rzy ję ta  ten wniosek. 
Z jaw ił się po objedzie i sam książę, k tó ry  c h ę ­
tnie godzd się na taki sposób w yjaśnienia.

N azajutrz w sali Kasynowej I le c h ta  (dziś: 
g m rc h  sejmowy) zeb ra ła  się śm ietanka tow arzy­
stw a lwowskiego. P an ie  przebojem  zdobyw ały 
m iejsca na  gaierji. Około stołu na wzniesieniu 
zasiadło przeszło dw udziestu polskich oficerów 
w yższych stopni. Poniński zdaw ał, obszernie sp ra­
wę z sw ych czynności podczas kam panji, p rze­
d łoży ł depesze, rapo rty , ordynanse. Słuchano go 
z uw agą wśród głębokiej ciszy.

Po naradzie  uznali sędziowie, że książę j e ­
n e ra ł spraw ił oię we w szystkiem  podług rozka­
zów naczelnika i w niczem  nie by ł winien.

Panie k la sk a ły  w dłonie, panowie w o ła li: 
W inszujem y!

Tysiąc butelek szam pana wypito tego wie­
czora. u H eeLta. Amfitrjonem — naturalnym  rze­
czy porządkiem  —  b y ł książę. (C. d. n.)

Stanisław Pepłowski,
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P A WŁ A P E RR0 N.

Część trzeeia.

(Ciąg dalszy)
Abbe u tknął, lecz prefek t ciągnął dalej.
— Nie dom agam  się, byś pan mi zw ierzał 

swe tajemnice, zw łaszcza jeśli to spraw ia panu 
p rzykrość. Proszę tedy  ty lko  o szczegóły takie, 
k tóre  bezpeś-tdnio m ogłyby naprow adzić na  trop 
przepadłego bez wieści zbrodniarza. Co bliższego 
wiadomo panu  o cyrków ce X eres i je j w rzeko- 
m ym  m ałżo n k u ?

— Pozwól mi pan spokojnie opowiadać pa­
nie prefekcie, rzek ł abbe i przyłożyw szy rękę  
do czoła w ten sposób, 14 przysłoni! oczy, dodał 
cichym , ule przenikliw ym  głosem :

— Liczyłem  wówczas lat trzydzieści. Moja 
w ładza przeniosła mnie do pewnego m iasteczka, 
którego nazw isko nie m a z całą rzeczą nic do 
czynienia. B yło  to rok przed  m orderstwem, popeł- 
nionem w Amiens.

T u  abbe nm ilkł, prefekt zaś odwrócił się 
nieco, zauw ażyw szy, że in terlokutor teraz właśnie 
zam ierza przystąpić do zwierzenia, k tóre z pozo­
rów sądząc, było mu tak  przykre.

Po chwili ciągnął abbe z cicha dalej.
—  Z nany  cy rk  zapow iedział pewnego dnia 

szereg przedstaw ień, a w uczęszczaniu na te wi­
dow iska nie w idziałem  nic złego... T am  w łaśnie 
obaczyłem  tę, k tó ra  goryczą piołunu napełniła  
mój kielich, jadem  mą duszę i dotkliw y cios w y­
m ierzy ła  mej dumie... P an n a  X eres — oto było 
je j nazwisko. W idyw ałem  ją  poza cyrkiem  u pe 
wnej przyjaciółki, z k tó rą  łączyły mnie różue

stanie p obudka  i odbędzie się solenne nabożeń­
stwo. Popołudniu u rząd za  kom itet festyn ludowy, 
na  k tórym  wygłoszony będzie odpowiedni odczyt 
dla ludu, zastosowany do uroczystości, poczem 
rozdaw ane będą książeczki o konsty tucji T rzecie­
go M aja m iędzy lud i m łodzież rzem ieślniczą. 
P rócz tego proponowanem  jes t postawienie p o ­
m nika ciosowego z napisem : „W  s t u l e t n i ą
r o c z n i c ę  o g ł o s z e n i a  k o n s t y t u c j i  3 . 
M a j a  p r z e z  S e j m  p o l s k i  w W a r s z a ­
w i e 11. K oszta pom uika, obliczone na 250—300 zł., 
pok ry te  zostaną w drodze dobrow olnych sk ładek .

Rzeszów. Do kom itetu, zajm ującego się 
obchodem  1 0 0  letniej rocznicy, zgłosiła się m iej­
scowa ochotnicza straż pożarna, ofiarując swoje 
usługi. N a  posiedzenia w ydziału  straży  uchw a­
lono wj’stąpić w dnia 3. m aja uroczyście, a  w 
nabożeńs!w ie w ziąć udział ze swym  sztandarem .

P o l a c y  w e  P r a n e j  i i S z w a j c a r j i  
zam ieszkali- w ydali odezwę do rodaków  za g ra ­
n icą przebyw ających , w zyw ając ich do święcenia 
w ielkiej uroczystości narodowej.

W Z u r y c h u  i R a p p e r s w y l u  odbędzie 
się uroczysty obchód 1 0 0 -letniej rocznicy konsty ­
tucji dnia 8 . i 4. maja.

Z prowincji
Ti r napoi 2 1 . kwietnia.' {Teatr ruski). Juź od 

miesiąca daje u nas przedstawienia ruski narodowy 
teatr pod zarządem Jana Biberowicza i jak zwykle, 
cieszy się wielką sympatją tutejszej publiczności. 
Oprócz znanych nam już operetek, widzieliśmy, jak 
na prowincjonalną scenę, znakomicie — można powie­
dzieć —  wystawionego „Mikada11. — Operetka ta olśnie­
wa dekoracją, kostiumami i grana przez ruskich ar­
tystów prawie koncertowo. Z oryginalnych ludowych 
sztuk, podobały się bardzo: „Wychowaniec“ i „Przez 
zawiść w kajdany'. Z, ś co do wykonania dramatów: 
„Ne sudyłoś“ i „Lena“ można dyrekcji serdecznie 
pogratulować. — W obu tych sztukach, pani Bibero- 
wiczowa zaimponowała nam grą, jakiej nie powsty­
dziłaby się żadna stołeczna scena.

Widzieliśmy łzy, nawet w oczach bardzo obo­
jętnych widzów.

Z artystów zasługują na szczególne uznanie p p . : 
Steczyński, Olszański, Gembicki, Płoszew, ki, Janowicz 
i Kiernicki, ci dwaj ostatni znakomici vi sztukach 
ludowych, lecz na miłość Boga tylko nie we frakach. 
Z p a ń : Biberowiczowe, Kiernicka, Osypowiczowa i 
Popielowa, która szturmem zdobywa sobie sympatję 
publiczności, czego dowodem drogocenne upominki i 
kwiaty w dniu jej benefisu. — W ogóle trzeba przy­
znać, że ażeby koczującą trupę utrzymać na takiej 
wyżynie artystycznej doskonałości, potrzeba nic lada 
sprytu, energji i zamiłowania do sztuki ze strony dy­
rekcji, czego jej odmówić nie można, widząc taki re­
zultat wytrwałej pracy. Zważywszy dalej, że dyrekcja 
dba także o publiczność polską, zapraszając cd czasu 
do czasu wybitniejszych członków stołecznej sceny na 
gościnne występy, musimy przyjść do przekonania, 
że subwencja, której kraj udziela, złożona w poczciwe 
ręce i n;e idzie na marne.

Drohobycz 17. kwietnia. (Trupa  Kliszewskich). 
Od kilku dni goszczą u nas sympatyczni pp. Kli- 
szewscy, dając wieczorki dramatyczne z urozmaiconym 
programem, na który się składają komedyjki, sceny 
operetkowe/tudzież monologi humorystyczne. Z uzna­
niem podnosimy nietylko talent pp. Kliszewskicb, 
znany już publiczności naszej, lecz niemniej ich 
ofiarność, jakiej dali dowód, urządziwszy przedsta­
wienie w połowie na dochód ubogiej młodzieży 
gimnazjalnej, które si ę w zupełności powiodło.

Drohowyże 2 2 . kwietnia. (Pożegnanie kapelana). 
Wczoraj opuścił zakład drohowyzki kńądz Ludwik 
S w a d o w s k i ,  kilkoietni kapelan zakładu, udając się 
na probostwo do Oleszyc w powiecie Cioszanowskim. 
Niezwykłymi przymiotami, cechującymi prawego ka­
płana, zjednał sobie ksiądz Sw.-tdcwski serca wszy­
stkich — to też tak funkcjonarjnsze i prebendarjusze, 
jak wycliowanice i wycbowańcy mie scowi, żegnali go 
z prawdziwym żalem, ofiarowując na pamiątkę kilka 
upominków.

Z Bełzkiego 17. kwietnia. (Drogi.) Czy­
tając wykaz dróg państwowych i gminnych, subwen 
ejonowanych w r. b. przez Wydział krajowy, bole­
snego doznaliśmy uczucia i mimo woli zadaliśmy sobie 
pytanie: czemu też powiat sokolski dotąd nigdy ża­
dnej subwencji na budowę dróg nie otrzymał. Od 
czasu ery autonomicznej wybudowano w powiecie so- 
kalskim siedm kilometrów drogi krajorAj a miano­
wicie z Błotni do Krystyn opola; a i ta droga to za­
sługa ś. p. lir. Wiśniewskiego, który, jako właściciel
Krystynopola, budowę i subwencjonowanie tej drogi, 
u ś. p. lir. YYłaJ. Badenipgo wyrobił. Jest to może 
unikatem kraju, że miasto powiatowe Sokal, liczące 
przeszło 8000 ludności, dotąd nie ma połączenia ze

Lwowem gościńcem murowanym, i że powiat uokalski, 
mający 90.000 ludności i obszar, zajmujący 12'6893 
mdiametrów powierzchni, mieszczący w sobie 1 0 0  
gmin katastralnych, ma siedm kilometrów gościńca 
krajowego!!! —  w ogóle zaś żadnych dróg państwo­
wych, tem mniej gminnych murowanych. To też czy­
tając po dziennikach, że w innych powiatach Wydział 
krajowy subwencjonuje d r o g i  p o w i a t o w e ,  — a 
nawet i d r o g i  g m i n n e  — nic możemy zrozumieć, 
ani domyślać się przyczyny, dla której powiat sokalski 
n ie  m o ż e  d o p r o s i ć  s i ę  s u b w e n c j i  w W y ­
d z i a l e  k r a j .  na  b n d o w ę  d r o g i  p o w i a t o w e j .

Wiemy bowiem dobrze, że rada powiat, sokalska 
uchwaliła budowę gościńca krajowego z Krystynopola 
via  Sokal do Uhrynowo, wiemy że prezes rady puw. 
czynił starania u Wydziału kraj., by tenże subwen­
cjonował tę drogę, lecz nie wiemy, ezemu tej subwencji 
i na rok 1890 i 1891. odmówił? Podobno z braku 
funduszów!... Dla czego jednak w innych powiatach 
są fundusze n a  b u d o w ę  d r ó g  g m i n n y c h ,  a w 
powiecie sokolskim braknie ic h  n a  b u d o w ę  d r ó g  
p o w i a t o w y c h ? !

Od 5 tygodni jest w całym powiecie przerwana 
komunikacja, z powodu wiosennych roztopów. Bardzo 
życzylibyśmy sobie, by referent drogowy przy Wydziale 
kraj. raczył obecnie przyjechać do naszego powiatu. 
Może poznawszy stosunki tutejsze i stan naszych dróg, 
przekonałby sie, że krzywda i wielka krzywda dzieje 
się powiatowi sokalskiemu, ze strony Wydziału kraj. 
a wówczas dołożyłby także wszelkich starań, by j e ­
szcze w r. b. znalazły się fundusze na 
drogi powiatowej z Krystynopola do Sokala.

budowę

K R O N I K A .
Wiadomości osobisto. Ks. Eustachy S a n g u -  

s z k o  otrzymawszy przedwczoraj wiadomość, iż w stanie 
choroby jego siostry ks. H e l e n y  zaszło znaczne po­
gorszenie, wyjechał tegoż dnia do Krakowa.

Nekrologja. Erazm F a n g  o r, profesor gimna­
zjalny i inspektor szkół ludowych, zmarł w Jarosła­
wiu w 51 r. życia. — W Odesie zmarła Marja S a 
d o w s k a, utaleutowana artystka ukraińskiej trupy 
dramatycznej, w 35 r. życia.

f  M lchił Korowaj-M etelicki, utalentowany be- 
letrysta, zmarł w Krymie, skąd zwłoki przewieziono 
do grobowca rodzinnego we wsi Kępa Kościelna.

Choroba pii rsiowa przecięła pasmo dni młodego 
pracownika, pełnego chęci najlepszych i rwącego się 
w krainy piękna. Zmarły, urodzony w gnberuji ki­
jowskiej, przebywał w Warszawie przez czas potrzeby 
na ukończenie stucljów uniwersyteckich, następnie 
przeniósł się na ofiarowaną mu posadę w sądzie okrę­
gowym w Radomiu, a potem znowu na krótko tylko 
zawitał do Warszawy, zmuszony na cierpienia swoje 
ulgi szukać w łagodniejszym klimacie Krymu. Na 
wieczny spoczynek złożono go we wsi Kępa Kościelna.

Z prac jego literackich wymienić należy przede- 
wszystkiem piękny przekład „Demona0 Lermontowa, 
w rękopiśmie zaś pozostawił zbiorek „Sonetów11 i 
. Fresków krymskich. 11 Pisywał też korespodencje 
do pism tamtejszych, oraz do K ra ju  (z nad Tykicza).

Podczas studjów uniwersyteckich należał do 
redakcji wydawanego wtedy „Rocznika prac nauko­
wych1', a prawy jego i zacny charakter oceniali 
wszyscy, których z młodym poetą łączyły stosunki 
przyjaźni.

Ci wszyscy wspominają dziś o nim z prawdzi­
wym żalem.

i Księżniczka Hehna Sanguszkówna. Smutną 
wiadomość przyniosła depesza z Krakowa. Wczoraj 
runo zmarła tam księżniczka Helena, siostra*mar­
szałka krajowego, osoba wielkich przymiotów umysłu 
i serca, zuana ogólnie ze swej dobroczynności.

Jak telegram nasz podaje, odbędzie się w sobotę 
przed południem w Krakowie nabożeństwo i ekspor' 
tacja zwłok zmarłej księżniczki na kblcj, gdyż zwłoki 
odwiezione zostaną do Gumnisk.

Zmarła, urodzona w r. 1830, była córką śp. 
Władysława Hieronima i Izabeli z książąt Lubomir­
skich Sanguszków, a siostrą ks. Eustachego, mar­
szałka krajowego, Adamowej ks. Sapieżyny i ks. Ro­
mana, obecnego właściciela Sławuly.

Z powodu zgonu Heleuy księżniczki S a n g u -  
s z k o w e j ,  zebrał się Wydział krajowy wczoraj na 
nadzwyczajną sesję, na której uchw alił: wysłać do 
bawiącego w Krakowie brata zmarłej, marszałka kra­
jowego, ks. Eustachego Sanguszki, telegram kondolen­
cyjny; wydelegować na pogrzeb zastępcę marszałka 
krajowego, p. Antoniego Jaxę Chamca i członka Wy­
działu krajowego, dra Franciszka Hoszaida; ułożyć 
ra  trumnie zmarłej wieniec imieniem Wydziału kra­
jowego; wreszcie wywiesić fiagę żałobną na gmachu 
sejmowym.

Z życia towarzyskiego, w  sobotę d. 18. kwie­
tnia został pobłogosławiony w kościele 00. Bernar­
dynów związek małżeński p. Tadeusza S o z a ń s k i e -  
go, praktykanta konceptowego, z p. Anielą Ra d e -
w i cz ó w.n a.

interesa. Pozwól pan, bym nie wspom inał o m ych 
uczuciach, o sm utnych nocach bezsennych, w 
k tó rych  biczow ały mnie własne myśli. Raz p rzy ­
słała  do mnie bilet tej treści, iż z powodu n ie ­
dyspozycji nie może sama p rzy b y ć  do ranie, a 
p ragnęłaby  zasięgnąć mej porady.

I  znowu um ilkł abbe.
Głęboko westchnąwszy, prow adził 

rzecz dalej.
—  B y ł to duszny dzień lipcowy. Nie cho­

roba  ją  pow strzym ała w domu, lecz to, że byłem  
ubogim młodzieńcem. Czego nie śmiałem sam 
wobec siebie w yznać, odgad ła  ona dawno i po r­
w ała ją  dzika uciecha, podobna ao tej, ja k a  
w ilka zapew ne ogarnia, gdy  się zabiera do roz­
p ła tan ia  owcy. A le w ostatniej chwifi, gdym  już 
Sądził, iż trzeba  mi pożegnać się ze światem, Bóg 
litościwy schylił ku  mnie rękę i mnie ocalił. Pod 
drzw iam i je j pokoju dało Bię słyszeć energiczne 
stąpanie i m łoda kobieta pobladłszy z p rzeraże­
n i ,  zaw ołała: „To mój mąż ratu j pan  mnie
i siebie11.

F ałszyw ym  zdjęty w stydem , zam iast z rezy ­
gnacją przy jąć winę na  siebie, odw ażyłem  się na 
zuchw ały skok z okna do ogrodu i uciekłem . 
M iałem  je d n a k  dość jeszcze przytom ności um ysłu, 
b y  z bezpiecznego schroniska patrzeć, co się 
dzieje. P rzez  otw arte okno widać było, ja k  do 
pokoju w pad ł m ężczyzna, którego tw arzy nigdy 
nie zapomnę. P orw ał on kobietę, naprózno usiłu­
ją c ą  uśmiechem pokryć swe zm ięszan ie; usłysza­
łem  straszne groźby, widziałem , ja k  przybysz ku 
oczom dam y podsunął coś czarnego — um knąłem  
ścigany w yrzutam i sumienia. Oto ca ła  moja spo­
wiedź, panie prefekcie.

P an  M olinard słuchał abbćgo spokojnie, nie 
przeryw ając m u opow iadania i m ilczał naw et 
jeszcze teraz. Gość zaś zam yślony gwałtownie 
pocierał czoło-

P refek t postanowił dać m a czas do ochło­
nięcia ze wzruszenia.

— Czy w idziałeś pan  jeszcze k iedy  później 
m ęża a r ty s tk i?  —  zap y ta ł wreszcie.

—  Nie, panie prefekcie, nie w idziałem  ani 
jego, ani je j odtąd. W ziąłem  zaraz kilkum ie­
sięczny urlop pod pretekstem , iż ze w zględu 
na zdrowie muszę spędzić czas jak iś  na  Połu­
dniu. Z araz też drugiego dnia w yjechałem  na 
pół roku. G dym  powrócił, m orderstwo należało 
już od dwóch miesięcy do przeszłości i tak  się

tedy  stało, iż podczas poszukiw ań za m ordercą sędzia 
śledczy nie pociągnął mnie w cale do świadectwa. 
N ikt zresztą nie wie o moim do zamordowanej 
stosuukn.

— Ale pan mogłeś zgłosić się dobrowolnie 
do sędziego śledczego, znałeś bowiem m ordercę 
z widzenia.

Abbe zarum ienił się powyżej uszu.
—  Przyjm uję ten zarzut, bo nań zasłużyłem , 

panie prefekcie, ale fałszyw y w styd zam ykał mi 
usta aż do —  dnia dzisiejszego. Obecnie nie 
chcę ju ż  siebie dłużej oszczędzać, jeśli to ma 
ułatw ić w ykrycie  m ordercy, gotów jestem  jaw nie 
zeznać, iż go widziałem .

P. M olinard spojrzał na abbego, k tóry  po­
w stał z pewnem  zdziwieniem.

Z r uw ażał w praw dzie, że przybysz stoczył 
z sobą ciężką walkę, że w szlachetnej miłości 
czci i praw dy, gotów b y ł odsłonić przed  całym  
światem błąd  swej młodości, b łąd , którego z re ­
sztą n iepodobna było sądzić zbyt surowo.

P an  M olinard pow iedzia ł:
— Panie  abbe, więcej naw et niż k ap łańską  

szatą i świętością zawodu, ująłeś mnie pan sobie 
szacunkiem  dla praw dy. Tajem nicę, zam kniętą 
w pańskiem  sereu, mogłeś zataić i przedem ną. 
Nie uczyniłeś pan tego, wyżej ceniąc praw dę i 
honor, nad ucieczkę przed upokorzeniem , ja k ą  
w danym  razie wyjaw ienie tajem nicy mogłoby 
panu  zgotować. D obrze tedy, p rzyrzekam , te  
z ust moich nie wyjdzie ani jedno słowo o n ie­
w innym  pańskim z owycn czasów stosunku z 
cyrków ką. W racając zaś do rzeczy, skonstatować 
muszę, ze pańskie zeznania inało rzuca ją  św iatła 
na  sprawcę. P ań sk a  znajomość z arty stk ę  przy­
pada na miesiąc styczeń roku 1800. Morderstwo

Czwartek (2 3 .): Wojciecha B __
o godzinie 5. minut 7, zachód o

Kalendarz.
W schód słońca 
godzinie 6  minut 52.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
ptactwo wodne i błotne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki cietrzewie, głuszce.

Budowa pomnika dla A. Mickiewicza. N . R ef. 
dowiaduje się, iż nowo ukonstytuowany komitet bu­
dowy pomnika dla Mickiewicza w Krakowie posta­
nowił zażądać od rady miejskiej upoważnienia do 
upiększenia obu stron rynku głównego, od 
ulicy Siennej, skwerami otoczonemi żelazną , zdobną 
balustradą. Komitet zamierza upiększenie to. nawiasem 
mówiąc —  wiele razj już projektowane, wykonać z 
funduszów, jakimi rozporządza, potrzebuje wszakże 
zezwolenia rady, aby roboty rozpOCZęte być mogły 
przed terminem ukończenia budowy pomnika. Sprawa 
urządzenia owych skwerów jest ścisłe, łączoną z sa­
mym pomnikiem wieszcza, zależeć ho, -Hm m usi 
wszystkim rodakom, a szczególnie składającym czy 
zbierającym na ten cel fundus/e, aby pomnik sam i 
jego bezpośrednie otoczenie było najwspanialszem. 
Wobec tego nie przypuszczamy, iżby mogły powsta­
wać jakiekolwiek inne zamiary co do użycia fundu­
szów, — ponieważ ogół składających ofiarj czynił to 
ze świadomością, iż tylko na pomnik wieszcza je 
składa, zatem każdy inny cel, nie wiążący się ściue 
z pomnikiem, nie może być brany w rachubę.

Wizytacje, z Sanoka donoszą po(j dniem 22. 
bm. : Namiestnik zwidził wczoraj popr-łn dniu pono­
wnie gimnazjum, następnie magazyny tytoniowe, rzę- 
zalnię, szpital, fabrykę maszyn Lipińskiego, zakład 
stadników w Olchowcach, magistrat, sąd obwodowy i 
zabudowania więzienne. Następnie odwidził prezydenta 
sądu i komendanta stacji. Wieczór odbyła się ilumi­
nacja miasta i pizyjęcie w kasynie wojskowem.

Dziś rano o godzinie 6 . udał się namiestnik do 
Tarnawy, dla zwidzenia r/ądowego mostu na Ostawie. 
O godzinie 9. był namiestnik w kościele na mszy aW- 
pociem zwidził szkoły ludowe męskie i żeńskie, p0_ 
wiatewą dyrekcję skaibu, urząd podatkowy. Okoj0 
południa rozpoczęły się audjencje.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była i +  6 -0 *0 . ,  najwyższa 
+  8  0 °C., najniższa -f- 3 8 ’C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku Zmienny 
z północnej strony, co do siły mierny (2 — 4), średnia 
temperatura doby pozostanie około -J- ó'0 'C., niebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 85 p re ,; opad: deszcz z przerwami.

Ze świata aptekarskiego otrzymujemy wiado­
mość, że przy nadawaniu koncesyj na nowo kreowane, 
lub wakujące apteki powodowały *ię dawniej władze 
dość często, nie zasadami słuszności, ale osobistymi 
względami kandydatów; tak, że w licznych wypad­
kach otrzymywał koncesję nie najzasłużeńszy, lecz ten, 
który potrafił sobie zdobyć łaskę osób wpływowych. 
Zażalenia starszych farmaceutów zwróciły uwagę władz 
najwyższych na tego rodzaju postępowanie, i już od 
niejakiego czasu kierują się te władze, mianowicie mi­
nisterstwo i namiestnictwo zasadami bezwzględnej 
słnszności. Tak było przy nadaniu koncesyj na apteki 
w Kołomyi, Strusowie i Gwoźdźca. Gdy obecnie kre­
owaną została apteka w Rudniku, starostwo w Nisku 
jako w pierwszej instancji, nadało koncesję tę p. K. 
z Bukowiny, młodszemu farmaceucie, natomiast na­
miestnictwo udzieliło ją  p. G. jako najstarszemu i 
najgodniejszemu kandydatowi. Fakt ten wywołał w 
kołach farmaceutów wielkie zadowolenie.

Gmina miasta Podgórza zleciła trzem t? >Lni- 
kom przedłożenie planów reguiaoji ulic i kanalią

4r>po>nai  4»oi> n i■■my .jo *  j e s t  g o to w y m  J SpO f^jCW aĆ

s;ę należy, że za przykładem Podgórza 1
Krakó w.

Samobójstwo. Z Rawy donosi nam nasz ko­
respondent, co następuje: Dnia 21. bm. o godz. 6 */, 
rano w Rawie, odebrał sobie życie Stefan Szumański, 
magister farmacji, około 28 lat liczący, przez otrucie 
za pomocą strychniny. Wszelka pomoc była nada­
remną. Przyczyna samobójstwa nie wiadoma.

Wystawa koni. Na petersburskiej wystawie 
koni, przyznano d. 19. bm. koniom polskim: w od­
dziale koni czystej krwi nagrodę cswartą „Priamowi“ 
L. hr. Krasińskiego; w oddziale arabskim : pierwszą 
nagrodę „^homdani11 lir. Branickiego; drugą „Dja- 
mentowi11 hr. Potockiego, trzecią „Fiasco11 ks. San­
guszki i czwartą „Wichrowi0 hr. Potockiego; z kla­
czy pierwszą i drugą nagrodę otrzymały „Arabella*1 i 
„Zarewka0 hr. Potockiego W oddziale koni półkrwi 
pierwszą nagrodę i dwa medale złote otrzymał „Ir­
tysz0 hr. Potockiego, drugą i trzecią „Talig11 i „Ata-
man“ tegoż właściciela; list pochwalny przyznano
,Good-boyowi° hr. Branickiego. Nareszcie w oddziale 

koni rosłych, zaprzężnych, pierwszą nagrodę otrzy­
m ały: „Nemrod0 i „Norton" hr. Krasińskiego.

Pożar lasu z Paryża donoszą pod d. 22. hm. 
W skutek rzuconego nieopatrznie papierosa, zapalił 
się las w Fontainebleau i spaliło się jego 19 he­
ktarów.

zaś spełnione zostało dopiero w c z e r w c u  tego 
rokn. R zecz dziwna, 4e oprócz pana, n ik t w Amiens 
nie w idział m ęża zamordowanej.

—  I  ja  go też nigdy nie w idziałem  —- od­
p arł abbe — ani w towarzystw ie p^nny X eres, 
ani w cyrku. Późniejsze dochodzenia, prowadzone 
przezem nie w całej cichości, j ah  niemniej śłedztwo 
policji w Amiens, w ykazały , iż w dnia, w Któ­
rym  udałem  się na Południe, p rzerw ała nagle i 
panna X eres swe występy w c y A u  j zniknęła 
na czas długi. D opiero w pięć miesięcy później 
w ypłynęła  znowu całkiem  niespodzianie na wi­
downię w Amiens, gdzie w maŁun maison garni 
powiła dziecko, zabrane później przea Jej  m or­
dercę.

— Czy zam ordow ana m gdy przedtem  nic 
wspom inała panu  o swym męża ?

— O ile sobie przypom inam , przelotnie ty l­
ko. Raz np. mówiła, że rozwiodła ="3 z mężemi
ponieważ n ęk a ł ją  szaloną z a z d r o ś c i ą  j c z ę s to  
zniew ażał. S eparacja  je d n a k  wydawała 8*ó 
raczej ucieczką żony.

— Powodem więc zurudni mogła także 
zazdrość, której nie brakcwsuo podstaw, w trącił 
p. M olinard, rzucając na abbćgo tak  przenikliw e 
spojrzenie, iż tenż- znowu się zarum ienił — Hm ...

T u  prefekt k ijka  razy przetarł praw ą ręką  
oezy i zapatrzy ł w okno.

~  B ądź co Bądź trochę św iatła pada stąd 
na sprawę-

Z  wolna i po cichu, ja k b y  nie zw ażając na 
obecność abbćgo, m ruczał pod n o sem ;

— Mąż uprow adził niew ierną żonę z sobą 
w nieznane okolice; ta  m ogły wznawiać się także  
sceny zazdrości; pewnego di.;a żona znowu ucie­
ka; jedzie do Amiens; osiada w obskurnym  po­
koiku  ; daje życie d z ie c k u ; mąż ją  w ynajduje, 
zabija... a  zab iera  dziecię ■— dziecię — dziecię,,.

(  Ciąg dalszy i» » < |pi.)
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Łdomo, iż 
rzebanem 
lia  pości- 
lierzchnią 
wyobraźni

f Piąciopiątrowy aom w Pompei.
y kiikopirtrowe rzadkie są bardzo w o 

'm ieście Rzymian. Zda się, że ręka mszczą 
nała wszystńe budowle na metry po nad p

7nam v tylko parte r: przy wysiłku -------------
moTeiny odtworzyć sobie kupca, sprzedającego towary, 
“ em ijlńika pracującego przy warstacie. Ileez piętra 
S i  pogrążone były dotyeuczus w tajemnicy. To 
też odkrycie domu pięciopiętrowego jest ji.ider szczę­
śliwą niespodzianką i niewyczerpana kopalnią dla mi-

l0S"  Pompeja zbudowana byra na stoku przed- 
liistorycznej lawy ściętym prawie prostopadle od 
strony morza. Z czasem, gdy ludność się 
budowano u stóp tej sztucznej skały. « r t e r  ich był 
na i ównym poziomie z wybrzeżem, najwyższe piętro 
wychodziło na ulice starego miasw Wyzsze piętro 
Znalezionego obecnie gmachu było mieszkaniem g -  
watnem, w niższych urządzone były łaz^e publicz ;  
Malowidła, pokrywające ściany pokojów 
zapewne przez właściciela, przedstaw 
BMlerofona ; ciekawsze są jednak ki 
zdobią łaźnie. Rzecz dzieje się nad 
Pigmeje karły staczają bój ze zwierj 
maiutkUh zapaśników ciska kamienie: 
cisa. Drugi nsiłuje wydobyć z wódy 

jecz natomiast wpada w rozwartą p 
Dziwnym zbiegiem okoliczności,

lajmowany cli 
iją przygody 
atury, które 
legami Nilu. 
m i. o eden z 

egipskiego 
inacą kobietę, 

krokodyla, 
w chwili, gdy

S ta n le y ” o d i r y w a ł  w głębi l a s ó w  A ffkj 
•stawień p”  ,d kt
giczne wyprowadziły na światło  ̂
ich, odtworzonych na ścianach łaz, 
Pompei. . .

Koi espondencja redakcji.
ków . List poste restante zech 
z poczty

denne przodków 
publicznych w

Ki t l  . J  ó z. Kr.u- 
Pan odebrać

W  k a le jd o b k c jp ie .
W m i ę s z a r e m  towarzystwie rozpoczyna się 

rozmowa od pogody, w męskicm jpd faceeyj pieprz­
nych —  towarzystwo zaś ściśle Jbiece obiera zwy- 
Kle sługi, za p u n k t  wyjścia do kiw ersacji. W  tym 
też punkcie swada tz. „kobiety p lc u ę tn e j ', jest nie­
wyczerpana.

Mężczyźni nieraz już ją Bśmieszyli i wielu 
wprost nie rozumie, jak można | k  drobnym przed­
miotem zaprzątać sobie głowę.

A'e drobny ów przedmiot, > o em złośl wcy za­
pominają, jest bodaj czy nie taj-ważniejszem kółkiem 
w maszynie gospodarskiej don.11 i dlatego skrzętna 
gosposia ani na chwilę, nie spuskcza go z  ̂oczu.

Niestety motor rzadko kiedy odpowiada swemu 
zadaniu i zdarza się, że maszyna tunkejonuje z hu­
kiem i stukiem, przyprowadza ąovm mężów do roz­
paczy.

Rasa dobrych sług, tj. sług, które zdołałyby 
zadowolić swych chlebodawców wymiera; wkrótce 
znać ją  będziemy ledwie z o&owlaaania. Któż temu
winien ? i

Nie sśaję bynajmniej w obronie naszych słu­
żebnych wszelkiej kategorjb jtjlnakowoż zdaje mi się, 
że i same panie w tym . wyrlędzie nieraz grzeszą. 
Cierpliwość jestto wielka cnom  której nadano pjdobno 
rodzaj żeński tylko przez ponA jtt,— a bez niej trudno 
wykształcić dla siebie dob ra^^sącą.

Bo wykształcić ją t ^ ^ H  Żądacie panie, by 
ona od pierwszego dnia j^ ^ a z  zorjentowała się 
w obcych dla niej stosunkacj 
żdym razie) niepośledniej 
jemy sług. w regule tylko 
Oczvwist« ^pokazuje się, 
ęófku inuju .ystemem, że 
iuicaej' nz‘4try iiiJU 'ToŚR5lJ% 
nowa ej pani. Otrzymuje pj 
jednak nie zastosowuje się 
twierdzi rozgnicwłma już 
do innych „systemów*, j: 
wskazówkach pouczających , * z j  chodzi kolej na lekką 
admonicje D  obopólny s to s u *  pani i s łu g i zaczyna 
wkraczać na bezdroża n iecB i. Sługa czyni swej 
chlebodawczym zarzut, że S  kapryśną, pani znowu 
łaje ją za ignorancję i nieBłusz^ńBwwo. Bywąją wy­
padki, że wzajemne rozdraBenie potęguje się bardzo 
szybko i kilka tygodni wystarcza, .> dnga albo 
uciekła, albo została wypęloną.

Przyczynia się do tep  tysiące inny eh jeszcze 
przyczyn. Sługa cały ktrtdrans za długo siedzi w 
mieście, sługa tego a taj - !/

Na to trzeba w ka- 
Lhgencji, a my naj mu­

fo fizycznych robót. — 
nowicj uszka ścieli

[■.zej froteruje podłogę, 
feyrząJza sałatę, m ili 
[to wskazówki. Zwykle 

nich —  z uporu, jak 
—  z przyzwyczajenia 

'mnie się wydaje. Po

prasza sobie do kuchni 
sługa chciałaby co niedz^ 

Mówię tu naturalnie
, ' nie podlega zresztą kwe^

eśó nie chce, sługa za- 
'ś znajomą, sługa zaspała, 
mieć wychód itd. itd. 
słudze, której uczciwość 
a przypuszczam, że i ta-me puuicga

kich je s t dość jeszcze.
Offoż wszystkie po 

!  -winą, gdyby dopuszczali 
<zy V To chyba, że uwa:

' grupę stworzeń, wyższ 
stającą człowieka. Ozyż
zamiast wpoić w sługę Beżyte zrozumienie obowiąz­
ków, nie trapią jej swą pefcerją nieraz w takich wła- 

.śnie drobnostkach, w ^ y c h  nie ma żadnej winy?

'ze winy nie byłyby wcale 
ich nie-sługa. Co to zna- 
służbę za osobną jakąś 

d zwierząt, ale nie dora- 
'e tak ? Czyż panie nasze,

. A potem — to ci; 
wie jak w kalejdoskopu 
stkiego domagać się m 
ochoczej pracy?

Sługę - przypo 
wychować. Trzeba 
słusznych wymagań 
dzenia, bex( zgryźliwo 
źnej nocy; 1 trzeba ki 
nie, ale ńigky tak, al 
ludzka; trzeba owsze 
inteligencji u sługi, 
dnem ją pouczyć, zł 
jętnie i pewnem u, 
bez wczoraj i bez j 

Tak snać postę 
sługa najczęściej 
zostawała wierną 

-  --

i zmienianie sług, prawdzi- 
Jakże w obec tego wszy- 

ay od nich przychylności i

m paniom — trzeba sobie 
l i  wie naginać ją  do swych 

trzeba uczynić to bez uprze- 
terkocącej od rana do po­

ją  za wybryki i zaniedba­
ła tein i cierpiała jej godność 

iW u na brak wyższej 
fi wybaczyć, o nieje- 

sfciumic w niej umie- 
im otoczyć ową istotę

sze babki, u których 
zesnej młodości do grobu, po­
ro dżinie. {Kres).

Walne zgromaj
wej odbędzie się w 
godzinie 5 popołudi 
dzienny: 1 Sprawol 
Wybór nowego wyd 

Oonmzne wa] 
miłosierdzia pod goi 
odbędzie się w dniu 
łuduin, w sali ratuszo 
wozdanie kasowe za r 
w -oku 1890. 3. Z mit'

je Towarzystwa kuchni ludo- 
dnia 2 4 .  kwietnia b .  r. o 
sali ratuszowej. Porządek

,e ustępującego wydziału. 2.
3. Wmoeki członków, 
jrorii 'Zanie Towarzystwa 
j)Upa': znosć'" (Dow pracyj 
aja br. o godziuie 4. popo- 
Porządek dzienny : 1. Spra- 

1890. 2. Wykaz czynności
statutów. 4. Wybór wy­

działu na rok 1891. 5« i nioski członków
Podziękowania. [zja|j Towarz. bratniej po­

mocy słuch, wszechn. g .,■ wskijej, składa serdeczne
wieczoru, urządzonego ku 

łwe złożenie kwoty 128 zi. 
ca. I

I akadojmickiej we Lwowie” 
składa publiczne podzięP^jjy '  komitetowi wieczoru, 
urządzonego na cseść Z; uU1Jta Rjosińskiego, za ła­
skawe złożenie na cele 'arzys twa połowy czystego 
dochodu w kwocie 1 2 0  ' ( ,nt_

.podziękowanie ko^iteti 
czci Krasińskiego, za ła  
18 cnt. na cele to warz j  

Wydział „OzyteJii

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  j  a ! r ; s * y s 2 a e .

Repertoar teatralny. Dziś we czwartek po raz 
ostatni w tym sezonie „Carmen” , opera w 4. aktach 
Halevy’ego. Występ gościnny panny Miry Heller, pri- 
madonny opery odeskiej i p p .: Warmutha, Choda­
kowskiego i Jeromina;

Opera. „Giocondę” wybrali sobie pp. J e r o m i n  
i C h o d a k o w s k i ,  na wspólny swój benefis, zapo­
wiedziany na onegdajszy wieezór —  a wybrali tę 
operę zapewne dlatego, że 1 . rz^cz to bądź co bądź 
we Lwowie nowa fw bieżącym sezonie grano ją za­
ledwie kilka razy), 2. że obaj, a zwlawcza p. Choda­
kowski, mają bardzo wdzięczne i wybitne role w tym 
nieporównanie pięknym utworze najnowszego wło­
skiego stylu. Sądziliśmy tedy, usłyszawszy w minio­
nym tygodniu, że tak zasłużeni i sympatyczni artyści 
nasi „Giocondę” na swój dochód obrali, iż w dniu 
benefisu okaże się nasza sala teatralna poprostu za 
ciasną, aby pomieścić wszystkich wielbicieli talentu 
tych śpiewaków. W dodatku jeszcze jedna okoliczność 
przemawiała za tak optymistycznym przypuszczeniem. 
Panna P a w l i k ó w n a  śpiewa partję tytułową, panna
H e l l e r  — Laurę, no! a p. W a r m u t h ,  po prze­
byciu chwilowej niemocy krtaniowej, Grimaldi’eg o .. 
Tymczasem rzeczywistość zadała kłam i przypuszcze­
niom naszym i wyobrażeniem o... kurtoazji meloma­
nów lwowskich, choćby nawet dla takich ulubieńców 
publiczności, jak obaj ci artyści.

Teatr bowiem był onegdaj dość słabo zapełniony.
Chyba może publiczność nasza w istocie odzwyczaiła
się najzupełniej od benefisów i ten dodatek na afiszu 
nie wywiera już żadnego uroku magicznego i Trudno 
doprawdy dociec przyczyny, boć przecież opera nowa 
i piękna, grana zaledwo parę razy w sezonie —  i 
to drugim dopiero po w ogóle pierwszem jej insce- 
nowaniu na scenie naszej, — nie mogła znów tak 
spowszednieć, aby nie zapełnić sali na przedstawieniu 
b e n e f i s o w e m  dwóch pierwszorzędnych artystów- 
śpiewaków polskich!

Co do przedstawienia onegdajszego, wynagrodziło 
ono sowicie tych wszystkich, którzy do teatru przy­
szli. Panna P a w l i k ó w n a  pierwsza na scenie na­
szej kreowała postać Giocondy, a kreowała ją nader 
szczęśliwie. Wyborną przeto — jak zawsze poprze­
dnio — była i tym razem w swej roli.

O pannie H e l l e r  tyleśmy już napisali kompli- 
mentów za jej interpretację uroczej Laury, że musie­
libyśmy powtarzać wszystko dawniej napisane, chcąc 
należycie analizować równie piękny jej śpiew, jak nie­
naganna grę dramatyczną onegdajszego wieczora.

Co do beueiisautów, tych dotyczy to sam '. Pan 
C h o d a k o w s k i ,  jako Barnaba, jest wprost niezró­
wnany.

Wreszcie p. W a r m u t h ,  po przejściowej niedys­
pozycji, rozporządzał wczoraj z iście porywającą werwą 
swoim przepięknym głosem i z pewnością rozbroił do 
reszty tych wszystkich, którzy może chowali w swem 
sercu jakiś żal do niego za sobotnie ciemności egi­
pskie w teatrze Skarbkow skim .

Do oklasków publiczność nasza bywa z reguły 
skora —  cóż dopiero, gdy należy niemi bodaj czę­
ściowo nagrodzić takich benefisantów, jak Chodakow­
ski i Jeromin! Było przeto wczoraj oklasków pod 
adresem tych dwu nazwisk — jako solenizantów w ie­
czora —  i re sz ty  doskoD ałyeh solistów naszych co 
niemiara. Oprócz tych rzęsistych aplauzów, otrzymali 
benefisanei parę pięknych wieńców wawrzynowych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T « r g  a f o o ż o w y .  Z W ie d n ia  d o n o s/,ą : P o w ie trz e  

b y ło  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w ilg o tn e  i te m p e ra tu ra  ł a g o d n i ,  
o d p o w ied n io  p o rze  ro k u .

W iad o m o śc i o s ta n ie  zasiew ów  w W ę g rz e c h  n ie jed n o lito : 
n a jm n ie j s k a rg  n a  s ta n  p sze n ic y , k tó rą  ty lk o  tu  j ow dzie 
m u s ian o  p rz e o ra ć .  N a to m ia s t p o w sze ch n e  s k a rg i n a  s tan  
ży ta , g d y ż  p ra w ie  c a łą  w io sen n ą  u p ra w ę  trz eb a  b y ło  p rz e o ­
ra ć .  R zep ak  ju ż  w  je s ie n i z a p o w ia d a ł s ię  w  ogó le  l ie b o  ; 
a n o rm a ln a  z im a  z n iszczy ła  je d n a k  z a s ie w y  n a w e t  tam , gdz ie  
w  je s ie n i  p ro g n o s ty k i b y ły  d o b re , j a k  p o  w iększe j c zę śc i w 
C zechach  i ( ia lic ji.  U p ia w a  n a  la to , ch o ć  ju ż  sp ó źn io n a , je s t  
je d n a k  w p e łn y m  to k u  i p ro g n o z a  o n ie j w cale  n ie  je s t  n ie ­
k o rz y s tn a .

W h a n  i lu  zbożow ym  zw y żk a  c en  c z y n i ła  g w a łto w n e  
po s tęp y , zw łaszcza  n a  ta rg a c h  A n g lji  i  1 r a n c j i ,  a  choć 

k ra je  te u s k u te c z n iły  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  z n ac z n e  z a ­
k u p y  zb o ża , to je d n a k  chęć  k u p u a  c iąg le  jeszcze  n ie o s łab io n a , 
a  c eny  w s z y s tk im  a r ty k u łó w  w yższe z d n ia  n a  d z ień . Z ja ­
w isko  to  n ie  m o g ło  pozo stać  bez w p ły w u  na t a r g  tu te jszy  i 
ono  też u s u n ę ło  n a  d ru g i  p la n  w p ły w  lep sze j p o g o d y , k tó ry  
m ó g ł się  s ta c  d la  cen  szk o d liw y m . T y d z ie ń  ro zp o czę to  o d ra z u  
z le k k ą  zw yżką  ceny  p sze n ic y , a  w p ią te k  n e to w a n o  zw yżkę  
5U -een iow ą p rz y  k u p n a e h  ze w szystk im i te rm in a m i. N a si 
m ły n a rz e  c iąg le  n a rz e k a ją ,  że zb y t m ąk i b y n a jm n ie j n ie  o d ­
p o w ia d a  p o d w y ższo n y m  cen o m  zboza. z o p o rem  w ięc g o ­
d z ili s ię  n a  w ysok ie  ż ą d a n ia  w ła śc ic ie li p sze n icy , zgodzić  

się. je d n a k  u u s ie ii, bo e k sp o r t k o n k u ro w a ł s iln ie  p rz y  za- 
k u p m e .

O b ró t żytem  s ła b y , p rzy  c en a c h  za  to s i ln y c h  i  w y ż­
szy ch . lu te re s a  te im in o w e  z asto so w ały  sic  do  ogo lne j te n ­

d e n c ji i w y k a za ły  z n ac zn ą  zw yżkę .
C eny  ję c z m ie n ia  także  s iln e , p r /y  m aJy in  ró w n ie ż  

o b ie c .  u.
f o p y t  za ow sem  w ę g ie rsk im  zn aczn y , za cze sk im  s ła b y  ; 

p o d n ie s ien ie  cen  Ic n u in o w y cJi w p ły n ę ło  je d n a k  a e iz y s tm e  i 
n a  cenę  go tow ego  to w a ru .

i iu k u r u d z a  m ia ła  żyw y  o b lo t, a  je j cen y  p o d sk o czy ły  
z g o d n ie  z o g o ln em  p o lep szen iem . S ko ro  n a w e t s e rb sk a  k u k u - 
lu d z a  —  w y p ad ek  d o iąd  n ieb y w ały  —  o tw a r ła  sobie  d iegąi 
do A n g lji ,  m o  m am y w ięc ( ja k  to ju z  n ie ra z  p o d n o szo n e j 
czego sp odziew ać  się  0.1 te ry to ijo w  d o ln eg o  U u u a ju , a  ze 

m e  p o s iad am y  Uosć to w a ru  n a  p o trzeb ę  w e w n ę trz n ą , w ięc 
to w a r m usi lse c ią g le  w góriy, d o p o a i A tig lja  d a je  zali w y so ­

kie  cen y .
s k a r g i  n a  z ły  s ta n  rz e p ak u , k tó re  su w  k ra ju  p o ­

w szech n o  w y w o ła ły  s iln e  za k u p n a  i p o k ry c ia , a  tak  ju z y  

zn ac z n y m  o b ro c ie , ceny  b a rd zo  p o sz ły  w g o rę . i rzy  k u -  

p n a c h  n a  sty czeń  i lu ty  re p o r t  d o sze d ł do  3U ct..

Ceny s p iry tu s u  s ta łe ,  o b ró t s łab y .

DZIENNIK POLSKI < dnia 28 . Kwietnia 1891.

Do serc litościwy J i  musimy zanieść znowu 
jednę z owych nielicznych próśb, jakiemi niezwykiiśmy 
w piśmie naszem szafować. Bywają jednak okoliczno­
ści wyjątkowe, gdzie chodzi o szybkie a skuteczne 
ratowanie bliźniego i w takich razach apelujemy uo 
miłosierdzia publicznego. Kto więc może, niech choćby 
najmniejszym datkiem umożliwi egzystencję b i e d n e j  
w d o w i e  z k i l k o i g i e m  d z i e c i  i c h o r ą  
m a t k ą ,  a każdy datek przyjęty będzie przez admi­
nistrację naszego pisma.

W Czytelni ola kobiet odbędzie się w piątek, 
24. bm. odczyt p. Antoniny M a n d y b n r  „Z dzie­
dzin j  geografji porównawczej”.

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 25. bm., zamiast programem zabaw zapowiedzia­
nego koncertu — raut. Program części koncertowej 
rautu, podany będzie później. Po raucie nastąpią 
tańce. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w piątek wieczór.

Przeg ląd u y ** *»
* Z przejściem  praw a propinacji n a  k ra j, 

p rzypisanym  został podatek dochodowy z propi­
nacji w mieście Lwowie, jako uedaib ie  dy rek c ji 
funduszu propinacyjnego. G dy p tzez  przypisanie 
tego podatku  w mieście Lwowie u b y ł rep rezen ­
tacjom  powiatowym dochód ten, co w gospodarce 
powiatowej w ielką zrobiło ru b ry k ę , odniosły} się 
praw ie w szystkie powiaty do Sejm u z petycjam i 
o przyw rócenie status quo, lub przynajm niej c 
spowodowanie takiego rozkładu podatku, ja k  to 
m a m iejsce przy  przedsiębiorstw ach kolejowych, 
gdzie mianowicie 90°/„ podatku p rzypada  na do­
tyczące powiaty, a 1 0 %  na siedzibę dyrekcji. 
Sejm  na  wniosek komisji podatkow ej uchw alił w 
sku tek  powyższych petycyj rezolucję do rządu  z 
wezwaniem, aby podatek dochodowy krajow em u 
funduszowi propinacyjnem u przypisany, uiszcza­
ny  byw ał w ten sposób, ażeby możność n ak ła ­
dania dodatków  do tego podatku  na rzecz po, 
wiutów, przyw róconą została od roku  1891 tak- 
ja k  do 31. g rudn ia  1889 istniała. R ezolucja ta  
nie odniosła atoli skutku, nam iestnictwo bowiem 
resk ryp tem  z dn ia  14. kw ietnia b. r. zaw iado­
miło W ydział krajow y, iż ministerstwo z ubole­
waniem  oświadczyło, że nie je s t w możności 
przychylenia się do rezolucji sejmowej i do w y­
dania odmiennego zarządzenia.

■* W . Tageblatt Szepsa zamieszcza w osta­
tnim  nnm erze a rty k u ł w stępny, osnuty na tle 
enuncjacji cesarskiej w obec prezydjum  izby de­
putow anych. Cesarz zauw ażył mianowicie, że 
w interesie rolnictw a ubolewać należy, iż wiosna 
je s t tak  zimną, gdyż grozi niebezpieczeństwo, że 
pew ne prowincje mogą być naw iedzone n ieuro ­
dzajem  i głodem.

W edług  wiadomości, otrzym anych z Rzy

rosyjskiego wojennego s ta tku  „A dm irał K orni- 
ło w,“ .n a  którego, pok ładzie  znajduje się„w-.ks.,. 
Je/v:y, syn cara , chory na suchoty i udający  się 
z A jaccio do K rym u. (G  L ) .

 ̂ Petersburg 22. kw ietnia. Journal de St. 
Pttersb. podaje a rty k u ł N orda o stanow isku Ro- 
s;: wobec kończącego się oLresu panow ania ks. 
F e rd y n an d a , jako gubernato ra  wschodniej Ru- 
melji i aodaje, że Rosja ani nie m a chęci, ani 
uw aża tego za konieczne, aby  do bułgarskiego 
gniazda osiegc w kładać  rękę  i w yciągać na  po­
rząd ek  dzienny spraw ę, k tó ra  może zagrozić po­
kojowi E uropy. ( G . L .).

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”).

Wiedeń 2 2 . kw ietnia. W komisji adresowej 
zaznaczał K  e i z e 1, że M łodoczesi nie mogą 
glosować za  adresem  w ykluczającym  zupełnie 
kw estje narodowościowe i rów noupraw nienia.

S c h u l k j e  (Słow eniec) w skazał również 
na odrębne życzenia sw ych w yborców , k tóre  
p ragną łby  w idzieć uwzględnione w adresie. ,

R u s s  przem aw iał za upaństwowieniem  kolei 
a zw łaszcza linji A lb rech ta  i K aro la  L udw ika, 
następnie system atycznej budow y kolei lokal­
nych.

H e i l s b e r g  i D e m e l ,  w interesie jed n o ­
ści adresu polemizują z Schułkjem .

T r o j a n  w ykazu je  historyczne znaczenie 
państwowego praw a czeskiego i zapew nia, że 
usiłowania ubezw ładnien ia Czechów będą d a ­
rem n a

R o m a ń c z u k  zaznaczył, że konstytucja 
nie je s t jeszcze wszędzie przeprow adzoną. Mowa

— o —  - . .• j iu i .u ju j j  * i i l j - tronowa nie dotknęła kw cstji w łościańskiej. N a
mu, donosi Presse jak o  rzecz wielce p raw iopo-. zwrócił m u uwagę F a l k e n h a y n .  żc U k  
dobni*, że rząd  w łoski pozostawi bez odpowiedzi n je jest, a najlepszym  dowodem ustęp o powoła-
ostatnią notę sekre tarza  stanu w W aszyngtonie n iu rolnictwa.
B laine’a i że będzie w yczekiw ał n a  dalsze za j R o m a ń c z u k  interpelow ał następnie, czy
chowanie się rządu  Stanów w spraw ie nowoorlcań- rząd  gotów jest przeprow adzić równoupraw nienie
skiej. W łoski C harge 1’affaires w W aszyngto- ; Rusinów w drodze adm inistracyjnej
nie, m arkiz Im perali di F ran ca iilla , o trzym ał po- ! H e r b s *  interpelow ał w k ^ ć s tja c k  dotyka-
lecenie, by  się ograniczył na załatw ieniu bieżą- jący ch  W iednia (kolej miejska, szkoły  Indowe), 
cych spraw  poselstwa. j S u e s s  j K o p p  ubolewali, że w komisji

* W ed ług  świeżych wiadomości w krótce ró- poruszono różne in teresy  specjalne, k tó re  każą
wnocześme w ybierają  się w podróż do Peters- tracić nadzieję na  dojście do sku tku  jednego
burga, prezes gabinetu  serbskiego P  a s z i c i mi- ■ adresu.
n ister skarb u  W u i c s .  Pierw szy z nich jedzie  ^-r ' T a a f f e  odparł, że ta k  nie jest, owszem,
przez Odessę, drngi przez W ie d e ń ; głównym  w szyscy mówcy zgodzili się na  to, że ogólne
celem jest przygotow anie do konwersji długów  PUQkty mowy tronowej m ają pierwszeństwo p rzed
SP.rłtak ir»h rrn+rtTtrn rai 1__ L    1H t. F f4,8 171 T7H.rt.V1 n O m i ATftU'tr r \  nrsiiserbskich. Przygotow anie to m a być ukończone 
w lecie, tak , iż na dzień 15. czerw ca będzie zwo­
łan ą  skupczyna na  sesję nadzw yczajną, aby  u- 
chwalić ustawę o konwersji — a równocześnie 
inną o budowie kolei nad Timokiem.

* W edług  dokładnych  już teraz informacyj

interesami party jnem i. Mowy tronowej nie należy 
znów tak pojmować, że stronnictw a zupełnie i 
raz  n a  zaw sze pozbyć sic m ają swych aspiraeyj. 
R om ańczuka zapew nia, że w drodze adm inistra- 
cyjnej niejedno da się zrobić d la  Rusinów.

N astępnie przystąpiono do w yboru referenta.

głosów do bezw zględnej większości. „ w 
ślejsze tedy  w ybory  między nim i kandydatem  
socjalnym  fechmalfeldem okazują się koniecznym i. 
Co do praw dopodobnych zaś widoków eks-kan- 
c lerza w tych ostatnich w yborach różne obie­
gają zdania. N iektóre głosy w ątpią o jego powo­
dzeniu. N a t. Z tg . atoli sądzi, żc B ism ark w^ j 
dzK  zw jcięsko  z zapasów. P rzypuszczają  w 
ogóle, że dem okraci socjalni i stronnicy welfów, 
k tórzy  nie zechcą dać mu sw ych głosów, 
w strzym ają się od głosow ania, co w yszłoby na 
korzyść eks-kanclerza. Zresztą, dzienniki b e rliń ­
skie zw racają  aw agę, że w łaśnie w chwili, w 
której w ażą się losy k an d y d a tu ry  jego, zam ie­
szczają Ilam b. Nachr. a r ty k u ł przeciw ko austro- 
niem ieckiem u traktatow i handlowem u, w czem 
upatru ją  w skazów kę co do postawy, ja k ą  ks. 
B ism ark względem tego przym ierza przybierze 
w parlam encie, jeżeli w G eestem iicde zyska 
m an d a t.

Telegramy z Innych pism.)
Rzym 2 1 . kw ietnia. Rozdano ju ż  księgę zie­

loną, zaw ierającą protokoły, dotyczące o d g ran i­
czenia angielskiej i w łoskiej sfery w pływ u w 
Abissynji.

N a początku  księfd znajduje się spraw ozda­
nie R udini’ego, w którem  powiedziano, że W ło-

  o  — — W O i U J  lii tli J J I I I U S J Ł I  Z po-
mocą M łodoczechów 19 głosów — został więc 
w ybrany .

Wiedeń 22. kw ietnia. P iz y  rozdzieleniu rc- 
fe. atów w komisji budżetowej otrzym ali z Pola­
ków  do spraw ozdania: P i n  iii s i  zarząd cen tra l­
ny m inisterstw a ośw ia ty : K o z ł o w s k i ,  zarząd 
sk a ro n ; K a t o w s k i ,  z a r tą d  głów ny m inister­
stw a ro ln ic tw a; lvl a d e y  s k  i, e ta t sądowy ; G n i e ­
w o s z ,  subw encie krajow e i fundusz indem niza- 
eyjny- Z Rusinów o trzym ał R o m a ń c z u k  do 
sprawozdania d rukarn ię  państwową i nadw orną,

liu d że ta  prow izoryczne uchwalono jedno­
m yślnie.

Wiedeń 23. kw ietnia. N astępne posiedzenie 
izby panów odbędzie w dniu 24. b. m. N a po­
rząd k u  ^dziennym : P ierw sze czytanie ustaw v do­
tyczącej studjów praw niczych i praw nopolity­
cznych, oraz egzaminów państwowych, tudzież 
w ybór komisji budżetowej.

Wiedeń 2% kwietnia. B udżet w ejdzie p ra ­
wdopodobnie ju ż  w drugiej połowie m aja do d y ­
skusji w pełnej izbie.

* *

Komisja budżetow a ukonstytuow ała się na 
p lenarnem  posiedzeniu i w ybrała  przewodniczą-

cLy m ają zaw arow une sobie prawo obsadzenia I p^r11’6^ ’ j?S ° zastępcam i: d ra  K athrei-
Kasnali, g d y b y  to ze względów  wojskowych oka- l z au fan i?  ' Iń za
zało się potrzebnein G łów na wartość tv>«« o n i  am e,  ̂ zaznaczył w ielką doniosłość zadań, 
zum ienia się polega w tem,' że wykluczońA w^zel- P ^ P adaJ^cy ch . w udziale komisji budżetowej,
k ą  ew entualność, k tóra  m ogłaby oziębić stos ki n ^  u  sl^ t okazaó. ' g °d u ą  tradycji swych 
mi sdzy W ło b am i a A n g ljf  ‘ stosunki , poprzedniczek. Gaworzenie kolei państwowych

D o Tribuny  donoszą z Palerm o że wczorai ' ™ f zerz^ °  je S Z C Z 6  Zak" fS di-'a*ahości, obejm ow ­
ało sic na ry n k u  m a s t a T l  ‘ C6j Z kontrofc P ^ a m e n ta r -

_ nLZiura
zebrało się na ry n k u  m iasta Cedy w Sycylji 
2 0 0 0  w ieśniaków celem zaprotestow ania prze 
ciwko taksom  famihjnym. W ieśniacy ci w targnęli 
do koszar żandarinerji, uwoluili tych. k tó rych  w 
ciągu dnia uwięziono, potem  w padli do biur wła- 
d*y gm innej i zniszczyli re jestra  podatkowe.

N*o Ip refek t z posiłkam i wojskowymi w szedł 
w nocy do m iasta i uw ięził 22 osób. (G . L .).

Poznań 2 1 . kw ietnia. Członkowie poznańskiej 
komisji szkolnej naradzali się nad  stanowiskiem, 
ja k ie  komisji p rzy jdzie zająć wobec nowego ro z­
porządzenia m inisterjalnego, dotyczącego nauki 
ję z y k a  polskiego. Postanowiono chwilowo nie 
zmieniać niczego w dotychczasowej organizacji 
nauki ję z y k a  polskiego — i dopiero z chwilą 
urzędowego ogłoszenia nowegu resk ryp tu  zabrać 
się energicznie do jak najrozleglejszego skorzy­
stania z tego ustępstwa. W ybrana ad hoc korni 
sja ściślejsza otrzym ała polecenie przygotow ania 
tego, co się dzisiaj ju ż  bez jakiejkolw iek szkód, 
d u  rzeczy da przygotow ać. (Cs )

Wiedeń 2 1 . kw ietnia. Do Pol. (Jor. piszą
z W arszaw y: Wobec faktu, że w W arszaw ie
i w ogóle w K rólestw ie Poiskiem  rozrzucono
w znacznej ilości odezwy, z nieznanego pocho­
dzące źródła, a zachęcające do obchodzenia se­
tnej rocznicy K onstytucji 3. maja, jak o  święta 
narodowego, otrzym ujem y wiadomość: pewną, że 
Polacy bynajm niej nie okazują chęci skorzystania 
z tej rocznicy dla urządzenia jakichkolw iek nie­
pokojących dem onstraeyj. Przeciw nie, żyw ioły u- 
m iarnow ane starają  się usilnie zapobiedz możli­
wości jak ichś, chocby odosobnionych, lekkom yśl­
nych m anifestacyj, k tóreby  mogły być w ywołana 
temi odezwami. C harak terystycznym  objawem, 
cechującym  praw dziw e usposobienie i zam iary 
Polaków , je s t lak t, że przypisują oni rozszerzanie 
odezw raczej złośliwym machinacjom  czjnników  
antipolskich, niż działaniu skrajno-narodow ych 
polskich żywiołów. { C s )

1 rag a  21. kw ietnia. R adzie miejskiej zako­
m unikowane, że restauracja  mostu kosztować bę­
dzie 455.UUU zł. (JSr. di.).

Petersburg 2 2 . kw ietnia. R ząd polecił am 
basadorow i rosyjskiem u w Stam bule w yrobić u
sułtana pozw oltnie na przejazd przez D ardanelle  J ja 1'

ną nac. w szystkim i działam i adm inistracji pań 
stwowej D r. P len e r w yraził nadzieję, że kom i­
sja ze w zględu na spóźniony tok obrad  budżeto­
w ych, zajm ie się gorliwie przyspieszeniem  tej 
spra wy.

W szystkie pism a w iedeńskie oma wdają dzi­
siaj w arty k u łach  w stępnych dyskusje w komi- 
sji adresowej i praw ie w szystkie zgodne są  w 
zapatryw aniu , że konserw atyści i M łodoczesi sta­
wiali p rzeszkody ułożeniu zgodnego adresu.

.ZVr. fr . P r. zarzuca konserw atystom  w ysu­
wanie naprzód w łasnych życzeń i negacyjne 
stanowisko wobec zaw ieszenia broni. T ylko li- 
berali trzym ają  się bez zastrzeżeń mowy trono­
wej „on, są jedynym i konserw atystam i w A udrji, 
jeżeli p. P lener powie „ ta k ”, w tedy powinienby 
hr. Taafl a z wdzięcznością p rzy jąć  ofiarowaną 
rękę  i z lewicą uczynić rdzeń w iększości”. A rty ­
k u ł kończy się mowami: „ Jest rzeczą pew ną, że 
żądanie hr. Taaftego zgodzenia się na  w spólny 
adres pozostanie bezskuteeznem ”.

lleutsche Z ig  , w łaściwy organ lew icy, w y­
wodzi, że po w ypadkach  w komisji adresow ej 
zdaje się, iż hr. Taaffe chce szukać politycznego 
oparcia na rozbitych resztkach żelaznego pier- 
śeRnia. D yskusja  w komisji adresowej w ykazała, 
ze lew ica zrozum iała polityczną m yśl zasadniczą 
mowy tronowej. W yw ody swe kończy  uwagą, 
żc m etyiko h rab ia  Taaffe, lecz k ażd y  czynnik 
m onarchji musi przyznać, iż ak c ja  polityczna, 
k tó ra  poprzedziła ułożenie mowy od tronu, 
polegała na błędnej ocenie żywiołów praw icy, 
l lra b ia  Taaffe popełnił więc ponownie b łąd  poli­
tyczny.

Kremdenblutt zauw aża, że odezwa T aalłego  
do stronnictw  w kom  sji adresowej dowodzi, iż 
stanowisko rządu dom aga się uchylenia w szel­
kich narodow ych, praw no-państw ow ycb i w yzna­
niowych zatargów, a jest faistem, iż przedtem 
stronnictw a praw icy zdradzały  skłonność prze­
kroczenia tej linji dem arkacyjnej, poręczającej 
zawieszenie broni.

Presse je s t bardzo spokom ą i optym istyczną 
i sądzi, że nie m ożna tracić nadziei na przyw ró

1 osiedzenie komisji adresow ej o­

kazało, że żadne stronnictwo nie mogło się oprzeć 
w p tyw c‘*’i m o ..y  od tronu i że nie w yszła  na 
jaw  żadne takie, przeciwieństwa, k tó ien y  w yklu­
czały  możność odroczenia walki.

R ozpraw a nad  adresem  w pełnej izbie roz­
pocznie się w początkach maja. M łodoczesi o- 
trzym ali w komisji adresowej jedyn ie  dwa. m an­
daty, sku taiem  czego nie mogą w ystąpić już  
w kom isji z osobnym  projektem  adresu.

Tfclegrauiy „Dziennika Polskiegc
Linc 22. kw ietnia. W edług Tagespost, p rzy ­

b y ł d * S teyer rosyjski jen era ł, celem zakontrakto­
w ania dostaw y miljona lu f karabinow ych.

Grac 22. kw ietnia. W ład za  rozw iązała dw a 
stow arzyszenia robotnicze za agitację w spraw ie 
1 . maja.

Berlin 22. kw ietnia. K rąż?  tu  wieści, że ce­
sarzow a zasłab ła  niebezpiecznie ; siostra jej, k ró ­
lowa g reck a .' m iała  być telegraficznie powołaną.

W  Essen trw a  ciągle stre jk  górników.
M iędzynarodow a w ystaw a e lek tryczna we 

F ran k fu rc ie  o tw artą zostanie 10. m aja.
Ilam b. N achnch ten  ośw iadczają, że B ism ark 

dlatego p ragn ie  otrzym ać m andat, ponieważ nie 
może mu być obójętnem , czy owoce jego długo­
letniej p racy  będę pielęgnowane, czy niszczone.

Paryż 2 2 . kw ietnia. W  odpowiedzi na  h a ­
łaśliw ą agitacje za 1 . m aja polecił rząd  w 
cen tracn  fabrycznych  rozlokow ać znaczna siię 
kaw alerji.

W ie d e ń  2 2 . k w ie tn ia . K r e d j ty  2 9 9 -5 0 ;  la e n d e r -  
b a n k i 21 7  2 0 ;  s ta ts b a n y  2 5 0 ;  w o g ie rsk a  z ło ta  r e n ta  
1 0 5 1 5 .

Kraków 23. kw ietnia. K siężniczka H elena 
S a n g u s z k ó w n a ,  zm arła  tu  dzisiaj.

Pogrzeb  odbędzie się w sobotę.
Buda-Pfiszt 2 2 . kwietnia. W czoraj porozu­

m iały się obie deputacje regnikolarne co do nie- 
załatw ionych jeszcze  kw estyj, do tyczących  kroa- 
cko-sławońskiego d ługu  indem nizacyjnego. W obec 
tego zam ierza m inister finansów, W eckerle roz­
począć bezzw łocznie przygotow ania do konw ersji 
kroacko slawonskich onligacyj indem nizacyjnych, 
k tórych  jest na sumę około ośmiu miljonow.

Rzym 2 2 . kw ietnia. F a n fu  a  donosi, że 
wszyscy kom isarze policyjni ogłoszą w dniu 25. 
kw ietnia rów nobrzm iące obwieszczenie dotyczące 
obchodu 1. m aja. W  obwieszczeniu tem  będzie 
powiedziano, że w dniu tym  m ożna odbyw ać 
zgrom adzenia naw et w m iejscach publicznych, 
m ogą także być w ygłaszane mowy takie, k tóre 
nie zaw ierają żadnych  obraz, ani napaści na 
ustaw y państwowe. Pochodów  je d n a k  odbyw ać 
nie wolno pod żadną formą i w ładze m ają obo­
w iązek w szelkim i środkam i rozpędzać tłum y.

Rzym 2 2 . kw ietnia. Papie-' ośw iadczył ustnie 
ks. Ruffo-iScilla, że został zam ianow any k a rd y ­
nałem.

W ioski poseł w W aszyngtonie, bar. di Fav<i,' 
p rzy b y ł do Rzym u.

Paryż 22. kw ietnia. W  kasarn iacli i fortach, 
tak  w P a ry żu , ja k  i na prowincji, skonfiskowano 
dziesiętki tysięcy proklam acji, w zyw ającej do 
zmowy w dniu 1. m aja żołnierzy. N astąpiło wiele 
aresztow ań. R ząd  m a zam iar w ystąpić przeciw  
podżegaczom  z ca łą  surowością. A narchiści m ają 
mieć z arm ją żyw y kon tak t, niektórzy chcą do- 
strzedz w tem i B oulangera rękę.

Berlin 2 2 . kw ietnia. D z enniki tutejsze do­
w iadują się, że doniesienia o odjęciu apanaży  w. 
ks. M ichajłowiczowi są niezgodne z praw dą. 
Owszem, otrzym uje on i nadal 150.000 rubli ro­
cznie apanaży  i ma 50.000 rub li osobistego do­
chodu.

P rzejście  n a  szyzm ę ks. S iergiejow ej odbę­
dzie się w ten sposób, że nie w yrzecze się wia­
ry , tylko pow tórzy form ułę w yznania szyzm aly 
ckiego.

Londyn 2 2 . kw ietnia. J a k  słychać, rząd  z 
upływ em  teraźniejszej sesji rozw iąże parlam ent.

Bukareszt 2 2 . kw ietnia. D otychczasow y re ­
zultat w yborów dó izby z pierw szego K oła  wy­
borczego je s t następ u jący :

W ybrano  34 zjednoczonych liberałów  i kon­
serw atysta w, tudzież 13 opozycjonistów różnych 
odcieni. O , , m anuatów  będzio się m usiał od­
być ściślejszy v-ybór.

U dział w ybo-ców  b y ł wielki, a w ybory od­
b y ły  się wszędzie w porządku.

Petersburg 2 2 . kw ietnia. Ogłoszono ustawę, 
zakazującą żydow skim  rzem ieślnikom  osiedlać się 
w M oakwie .i ^  cał ej  g u bernji m oskiewskiej.

k w ie tj i i- .  Kiu-ol N itm a n  w dpółprzco.T nife
f t s t a J '  „V _____

T>Qr * ^ r ^ * £ ? W  “ " ‘f lu l*j>-H,rui m tm a n  w sp o lp r» co iv n i6  
Łon £  sk azan y  z o s ta ł  ,)a 25  z ł. g rz y w n y  J  obrazo  ko

u K m ila  3_o r  k o w s k i  e g  o, re d a k to ra  „ D ja b ła “ . ‘
. . ł .a - k w ie tn ia . N a  t a r g u  zbożow ym  k u rs a

o b m ź y ły  s ię  s k u tk ie m  lepszego  p o w ie trza . P s z e n ic ,,  n a  j e ­
s ień  y-52, n a  cze rw iec  9 -79 . J

-̂ >rz7jeo]iall d.o L w o w a .
d n ia  22 . k w ie tn ia  1891  r.

H O T E L  Z O R Z A . A . h r .  M g c iń sk i, z D u k li .  J .  Śli 
w iń sk i, z K ra k o w a . L. I r .  B ru c k m a n n , z M o n as te rca . A 
H iih m k a , z M ycow a. A . C asp a r , z R y g i.  A . F a v re ,  z Po 
d o la  l o s . H . H e m er , z W eis. E . b r. H a g e n ,  z W ie lk ic h  óei 
L  B e ra lo c h n e r ,  z W ied o ia .

H O T E L  C E N T R A L N I .  E . B o n d i, z W ied n ia . F .  K a c h a  
n e , z L a n c u t j .  K s. P is k o rs k i, z N astazo w a . D r. A . N im k in  
ze S ta n is ła w o w a , s .  C je jsk i, z V y g n a jw i.

H O T E L  a N U K L ś K L  S . L u d y iisk i, z N a h o rz e e . A  
iu rz a u s k i ,  z L u b a c z o w a , i i .  B e rn ie ld ,  z R aw y . Z. KurZ' 
w eil, z L i rn o p o la .  S . S m a la w sk i, z B a l ie . A . L a m b e rt, i 
P r a g i .

H O I E L  W A R S Z A W S K I M. L e w a n d o w sk i, z L aszko- 
w iec. A. P o n ia to w s k a ,  z K ijow a. A . K o w aliń sk i, z R o sji, 
T. L .n c z o w s k a , z R o sji i .  S o b o to w sk i, ze S try ja . W . M alko, 
z K ijow a. A . Sek litze l, z G ró d k a . 1. S zu m ań sk a , z Z borow a, 
1. C h m ie lo w sk i, z B iskow ice .

N A D E 8 Ł A N F. 
i  'o w ię k a z e a & ia  r.r©

z .aioejkcłwiei. Liografj: o±  a a  n a t u r a l n e !  K .e ilm to - ',  
wykeaiijt but, z a t r a t y  pa tio b u sn a tw u  1019

Z * U * d ' j lg jU J g M  L w ń w

Kantor 
w ^ m i a f y

kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, priorytety indemnizacje, renty Z le c e n ia  n a  g ie łd ę  p rzy jm u je m y  
.rzystmeiszyml warunkat



DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Kwietnia 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia r o z m a i t e

po 1 */, centa od wyrazu.

L i s z a je  w s z e lk ie ,  s ł a b o ś c i  s k ó r y ,  w y r z u t r ,  
s k ó rn e ,  u s n w ą  'e d l n i e  u l u b ; one  m y d ło  

f io łk o w e  i w n d a  f io łk o w a , w y r  hn  A d o lf a  
P i k o r n o e o  m a g ;« tra . ferrYi«r.jj L w ó w  
w a ło w a  15 O ei a  i> v ó ł  i f io łk o w e g o  4 0  e t. 
W o d y  f io łk o w e j iti) I >

Je ł e n a  p o w i e i ć  J u l i u s z a  Gi ż o ws k i e g o  
do n a t y  ia w K s i ę g a r n i  P i l s k i e j .

A p t e k a  •>
asystent.i

Przemy lan ic-h poszukuje
8'i3

p a t y n o w a n y  m a g i s t e r  f a r m a -
1 \  e j l ,  biegły receptarjusz, dobrze ro 

.leeony, poszukuje umieszczenia pod lit 
D. W. poste restante Dynów. 31

Urząd pocztowo - telegraficzny w Bor o- 
rodezanaeb, poszukuje o i IA  n a a 

t. r. r u t y n o w a n e g o  e k s p e d y t o r a  
p o c z t o w e g o  z kaucją, do s.moiutnego 
prowadzenia urzędu pocztowego i tele­
graficznego. Zgłoszenia za przedłożeniem 
świadectwa, metryki i świadectw z do­
tychczasowych zatrudnień.

W Z a l  o p a n e m  willa w pięknem 
rofołen-n 7. wszelkie" i wven lami 

do najęcia. W idomoś : O.miaiiska 33 
parter.  t-z 16

M ł o , Ky
J” l dz ii e

c z ł o w i e k  pnaiadaiyey ro- 
a n i“ mogący tak wej utrzy­

mać za skromnej płacy pisarza, poszu- 
ku_e zajęcia w godzinach popołudnie, 
wyi-h jako korespondent, buet.halter ]ub 
przepisywać'.  Zgłoszenia pod Z. w Admi­
nistracji „Dziennika."

7 « l o l n y  o g r o d n i k ,  o r u  i < 
Lu l i ł rzs  poss/uku e zaraz umie

r l i m l e -
ieszezeria

za mierne wynagrodzenie — lecz jako 
przemysłowo fachowy prziją łby  i na tan- 
ti mę ped cewnymi warunkami — pod 
adresem : F. S. poste restante Skałat.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

P o m i e s z k a n i a  od różnych termi­
nów. S k l e p .  S t a j n i ę .  W o z o ­

w n i ę .  K k ł n d  na towary wynajmuje 
Zarząd realności E m il ia  B e r t e m i -  
l ia n a  B r a je r a  w godzinach 9.— i2 
i :-t.—5. 198

H E r t jB A T Ę  F a m i l i j n ą
'/, k i l o  l*dO i 2  * ł r .

Znakomite WYEIEW£I z herbat
V, k i l o  1*40 i z ł e .  1*70

puieca H A N D E L  1035 b

Alberta Szkowrona
L w ó w ,  t t a c  M a r ja c M  i .  7 .

TRAWA MODOWA
(Holcus lanUus)

nas!enie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina; raz zasiaua trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem Ko­
sztuje 4 złr. w. a. Przy zakupuie naraz 
10 korcy dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia Lskuteeznia J .  B u l s i e w i c z ,  

skład nasion w B o c h n i .  1155

Wiedeński magazyn towarów modnych.

. A U  L 0U V R E “
Lwów, plac Kapitulny
Największy w guście fraueu- 
skim urzą dzony skła i t.. wirów 

na całą Galicję

S e z o n  I89la
Znane najtańsze źródło 

zakupna.
Największy sk i . J  jes t zarówno 
w parterze , jakoteż na I. 
piątrze podzielony na wiele 

oddziałów.

K a r k o w a  2 5 ,  dwa pokoje, ku bnia, 
lub pokój kawalerski z osobnym wy

chodem

2  duże pokote, kuchnia. Kaiei-za 14

4  lub 5  pokoi, p rzed nk o ]  i kuchnia. 
Sapie liy 9 Pokój kawalerski. S a n e h y  9.

Ek o n o m  w sile wieku, z dwudziesto­
letnią p r *ktyką, poszukuje posady 

Łaskawe zgłoszenia: Jaehimowiez,Lwów, 
b ink hipoteczny. 315

P ‘.) a n n a  obznajomiona w swoim zawo 
dzio i kraw:ecezyznie, poszukuje odpo- 

wiedniej posady, poczta Krec-hów M. M.

Poszukuje się do towarzystwa starszej 
osoby, o a n i e n k l  młodziutkiej, sie­

roty, intelieenlnej. Zirłoszenia pod li te ­
rami : U. G. poste restante  Lwów.

g i ó r o  w y w i a d o w c z o  , ,. . E u r o p e j ­
s k i e ”  C e z a r a  B i i e w i c z a  

o t w a r t e  d l a  S z a n o w n e j  P .  T .  
P u b l i c z n o ś c i  o d  9 .  r a n o  d o  I. 
i o d  3 . —7 .  U l i c a  K r a k o w s k a  I. I, 
I ,  p i ę t r o ,  L w ó w .  300

p o g r . n k n j e  s i ę  p o m i e s z k a n i a
1 2 9 pokoi, przedpokoju, spiżarni, ku­
chni, strychu i piwnicy — przy ulicy 
Akademickiej, Kopernika, Batorego, Zi- 
morowicza, Chorąż«z‘ zny — także przy 
placu Marjaekim lub Halickim od 1. lipci 
lub 1. czerwca. A dn s : Akademicka 3 
II. p iętre — K. P.

Korespondencja prywatna.
L. (Lubicz) zeohee listy edebrać.

najnowszego systemu wraz z planami 
1 kosztorysami podług systemu

W. H. UHLANDA
d o s t a r c z a  j e d y n i  n a  G a l i c j e  

upoważuioua

fabryka machh
pod firmą :

Ł. Zieleniewski
K l - i ś k Ó W .  1362

piór, haftów 
pasinanterji,

i koronek do bie- 
tulów, welonów,

Wczoraj i dziś odebrałem Co robię 
i myślę, zwiócone tylko do Ciebie, bar 
dziej, diż kiedykolwiek. Z uprzedzenia 
potępiasz mnie z góry i męczysz; tłu ­
maczyli się me mogę i cierpię niewinnie, 
jak się kiedyś przekonasz Więc już nie 
wieL-, co dl» mnie najdroższe ? Daruj 
mi jeszcze przez litość odrobinę ufne! i
na f z ł i  jakiś i nagrodź serdeczniejsze®
słowem gorycz ostatnieh 1 stów. — 34

n o o o 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0
c 
c2 Jan Kostiuli

T  p o l e c a  s w ó j
W Tierwszy

$ ZaUad introligatorski i 
O
o

w e  L w o w i e
przy ulicy Batorego liczba 26,
Be o p r ó  -7, w s z e l k i e g o  r od / . a j u  o p r a w  
k s i ą ż e k ,  m a p ,  e w a n g e l l j  
I k s i ą g  k a m - e l a r y j i i j  cli-
wykonuje do obrazów wszelkich 
roz miaiów „ P a s w e p a r t s i n t s ”
fkartouy wgłębiane); w p r a w i a  
d o  r a n i  o b r a z y ,  f o t o g r a f i e

po cenach pizystępnyoh.

Wieś
12 kilometrów od miasta GródJk 30 kilom 
o l  Lwowa odległa — przy gościńcu 
murowanym położone, składająca się 7, 3 ’0 
m rg doskomłycb z natury 1 wyśmie i- 
e i e  zaeospodarow nych pól ornych (i-z trnc 
zien) i s ł idkich ł D ,  z zupełnie nowych 
budynków gospodar zyeh, 7, renonmw ną 

chm ielarnią , jes t  zaiaz albo cd w omy 
roku 1893 do sprzedania.

Bliższej wiadomości zasięg,nć m >łaa 
u W go S t a n i s ł a w a  A g o p s i w i o  t. *
w Krupce poczta Komarno. 13 3
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H A N D E L
d o  s p r z e d a n f a  1 3 5 4

w Budapeszcie, od lat 16-tn trudniący 
się przeważnie wysyłkami do kraju tona- I 
rów i jroduktów węgierik ch oraz 
i południowych, jedynie 7. powodu s ła ­
bości i stosunków familijnych, zamierza 
oddali tenże w ręce rodaka ; obrót roczny 
koło rO.OOó zł. , kapitał k uieczny 
8— 12.000 7.1. Bliższe szczegóły u G ie la :  

T. G u r o w ic z ,  Kiralyutcza 31.

O d d z ia ł  I .  dla koronek, wstążek, kwiatów,
lizny, kapeioszy damskich i dziecięcych, bortów, r ________ ____
tow,rów jedwabnych i aks .initnycb, przyborOw krawieckich i niodniarskich.

O d d z ia ł  ±L. Wyroby pończoszkowe ola dam, panienek i dzieci w jedwabiu, 
wełnie i fil d’«cosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci.

O d d . i a l  I I I .  Kr-wety męskie, skarpetKi, bielizna męska, kołnierze i man­
kiety, p-rasole augielsKie, laski, ehusiki kieszonkowe, szelki i rękawiczki.

O d d z ia ł  I V .  Kękawiczki damskie skórkowe duńskie, szwedzkie i angiel­
skie, jakoteż rękawiczki J dwabne, wełniane i nicir.nf.

O d d z ia ł  V. Wa bit, ze cz,.rue i kolorowe na bale i wieczory, oraz wielki 
wj bór japcńs tich przedmie, w zbytkowych i dekuracyjnyeli.

O d d z ia ł  V I  Parasole  i parasolki En t o u t  Las zł. 2 50 i więcej.
OUdz a l  V II .  Staniki trykotowe i J i r s e y  dla dam po zł. 190, 2 50, 3 50

1 wyżej. Wielsi wybór bluz d i  p rauii,  z satyny i jedwabiu.
O d d z ia ł  V I I I .  Sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki i fartuszki.
O d d z ia ł  IX .. W oddzie e tym znajdują się wielkie dywany salonowe od

0 * wy że;. Dt,wauila Mattingowe do pokojów dziecięcych i jadalni od zł.
2'7o i wyżej. DyWi.ny przed łóika po zł. i • 7 5. Cnudniki po 20, 30, 45 et do 3 zł.
a metr i " )ż - j .

O d d z ia ł  X  Tu są nortjery po zł. 170  do 2 80. F iranki Tunis po zł. 3'30, 
jakość Ima 3 1-5. Mafoco t '25. Bagdad po 5 25 Trapezunt 5 7ó. Wielki wybór 
•nężkieb portjer K i r u m  i dagestańskieb i materji na meblo.

B iaL o i i . i a s o w a u e  f i r a n k i  K o r o n k o w e ,  całe o k n o  1’45, 1-75, 1-90, 2‘50 po 50 zł
O d d  t a ł  X I .  Największy wybór modnych kap na łóż o  i stoły od zł. 2-50 

i wyżej Ł. mpietiiu gaiuiinry gobelinowe składaiąee się z 2 k ip  ua łóżka i 1 na 
stół 9 b0 do 30 zi. Wach du,* kapy szuelowe I. wielkość l 55. II. 2'90. III .  4'5o

Prócz tego wielki wytór fianeloyy h i myśliws ich koców, koce na łóżku
i konie St 1 ,»*. ne . ofdry wełniane, watowane, atłasowe pik»wc i o.-dobue

Zamówienia /. prowincji załatwia się za pobnniom  Ja t najs iinieiiuifcj.
Osobny oddzi ł  d li  wysełki. Ceuniri  gratis i franco.

M a g a z j  ii „A 1) M H I V K E ”  w e  l u w o w i e ,  p i a ć  H a p i t n l u y  I .  &.
Właściciel: E. IM. BERNFELD z Wiednia.

N a j w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
które przez Sz»n. O d b io rc ó w  za na j­
lepsze uznane zostały 1 ,  kilo mięsza- 

nyeh zł. 1'zO.
V, kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blaszanych zł. 1 50.
’/a kilo C z e k o l a d y  d n g k o n a ł e j  

po 8u, 9u c-. i wyże.i.
'/] kilo K a r m e l k ó w  i n i ę s z n i i .  

75 et.
p o l e c a  1319

HENRYK TRET ER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

• L o s y  n a  r a t y .
Za złożeniem 1 raty u a nubywca zupełne jedyne prano  gry 

B r o s p e k ta  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  f r a n c a .
i m  D o  c i ą g n i e n i a  1. I 1 5 . i r l . . j„

W ł o s k i e  l o s y  C z e r w .  K r z y ż a  główna wygrana i.b.ooo lirów. 
M e r b s k l e  l« s y  p a ń s t w ,  ( t y  t o u l o w e )  gł wygr. 250.000 fr.

oba losy w 14 ratach miesięcznych | o 2 zł.
K w i l  v p o b o r o w e  i . a  3°/c iw s y  i o w .  k r e d y t ,  z l e i u s k .  
I. Knisja .  Główna wygrana 45.000 w i8 r* W b nnesięczliycli po 2 zł.

Listy ciągnień po każdem ciągnieniu giaiis i franco.

Dom Bankowy W. B E N E b l C T ,  W;en, I, Lugeck

Wielki w ybór k ra jo w y ch  
p łócien  w sze lk ieg o  r o d z a ­
j u  surowycli i a p ie to w a -  
nycb.

Ceny b s rd z o  u m ia rk o ­
wane.

co

U  N
■g £  

s :

N ajtańsza i najlepsza 
bielizna stołowa. Ohnstki 
do nosa. Ręczniki de n a ­
cierani; . Ręczniki zwy­
kłe. Sciereczki i t. p :

Centralny Skład MócLen Korczyńskich
Pierwszego Galie. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego. §  

J  n ó w ,  p l a c  J l a r j a c l i  I  1 ,  „ P o d  P r * ą < I l r ; v 44. ^

C zysto  ln ian e  d re l is z k i  
l ibery jne .  D y m a .  Segel- 
tucli.  P ló c ie n k a .  Zefiry i 
O k s f i r t y  od 30  ct. do 
50 ct.  za  m etr .

Zamówienia na wyprą 
wy, oraz na wszelką bie­
liznę męską i damską, 
przyjmuje się i wykonu­
je  z wszelką staranno­
ścią.

1'iz.ffM je 
gwiiinii-ją 
u p. W. Orni ii 
rzeduo niicjste

w e  E w o
przy  ulicy A k aJem ick  

Sprzedaję zegary obciągane
naprawy uchodzące w zakres s*tuk 
inko snc-jnlista, pr.icujął: urzez

'ego i u p. J .  Krisego, 
Pnlcciim sio przeto

18 I
wr nil 

Sr.nnowi.ł

e
j  l i c z b a  5. 

wyregulowane.
a.■mistrzowskiej, wykonują- pod 
p:erws/.oizędliy-n Sr®, . ..•ti»s

pincownincli zajmują: j,ic

j a  k o t
T. I’ublic7,uosci tak miejscow-j

hz  i z a m iH js u iw ;  j . 523i

K  A R Y  A C E L S K i t :  
i igułki p' zeczys:.c:zajace

( p i lu la e  la x a n te s  mar iaż . )

rlersdonkl zaręczynowe, 
o b r f i c z b i  A l u b n e , , 

kompletne wyprawy weselna,
o r a z  wszoIk i C

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępuiejszycn cenach

M I K
ju b i le r  i u o t n i c ,  1002 

we Lwowie, hotel Europejski, p l , Marjaeki.

N a j  n o w s z e  p o w i e ś c i

W. Hr. Łosia
świeżo wyszłe w oddzielnych odbitkach

J ę d r z e k  w 1 tomie. 
L i n o s k o c z k a  2 tom/

są do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach.

Skład główny w ktięg  rni

6 . c e n t n e r s z w e r a
Warszawa.. Marsiaikow*ta ■ 47.

U olne «><l Hzkoilllw yrh kU iiiI iliów,
l»rv.v.jomtiy poinornii-zy iroiinU pi/y niere- 
<ul;ł|jiym stolcu, 7,ai w Hnlz-nlu i zind Acynl- 
kłycii doitłiliwobi iuch d a je  rckojuiiy
wicik;i w 7,ii;tośif, rn/jiczne ii>yw*iiiict j a k  
roMiiicż w cloóir Tinc. lękar kie recepty.

  Bezpośrednie i łagodne działaniu hez bnlo<r'
1 rżnięcia w brzuchu. Prawdziwość stwierdza pouoezna m<irka ochrannrf 

Cena pudełka 20 ceni., zwój y, (i puds ł- k i y ,łr .  z  ponr*-odi»i» 
wysyłką naleiytości kosztuje w raz u z bozplatuą przesyłką zwój 
»łr. 1.20 , 2 zwoje złr. 2 .2 0 .  H zwole złr. 3.20.

Aptekarz C .  1 t R A D Y ,  Kromicryz (Morawa). 
Skhtdnrki wyiiiieidoiie.

M o  n a b y c i a  w  w p u e k a c h .

I
5*
St 

St I
Ł

M A G A Z Y N

J E Ł e n r y k a  S c h w a r z a
w Krakowie ul. Grodzka I. 13.

o t r z y m a w s z y  W i e l k i  W y b ó r  N o w o ś c i  
w i o s e n n y c h  i  l e t n i c h

po leca  :
U l n l c r j e  l i n  M i k n i e  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  i j e d w a b n “ . 

M a t e r i e  n a  n k r y ^ c i a  i p ł a * z c z e .  G o t o w e  z n r z u i k i ,  p l a -  

s z e z i * .  ż a k i e t ) ,  b l u z k i .  C h u s t k i ,  p l e d y ,  k o ł d r y ,  k a p y ,  f i r a n ­

k i ,  d y w  n y .  U l o t n a ,  s z y r t y n g i .  b i e l i z n ę  s l o l o w i ) ,  r ę ­

c z n i k i ,  c h u s t k i  d o  n o s a ,  p  ń c z o c l i y ,  s k a r p e t k i  i  t .  p  

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowana.

I

c
«
I

J

1244 aG ł ó w n y  s k ł - i ć l

o ie l iz n y  w e łn ia n e j
s y s t e m a  D r a  J , y g e r a

ffiaŁazynlB SdaFiiFowje Lwowie.
C e n y  o r y g i n a l n e  f a ^ Ł c z n o .

, | G U ł K I  B L A i
NA JODZIE

(&SI

AproOowane p rzss A badem ił msdyij 
p tow sne przez F orm ula rz  oficjalny

CCLA7.A iSIsEZM
Aj 

adop
oiooow ane przez radę Medycz.

Posiadająca rów nocześnie własnoAci, 
M  . . .  p lju łk i ńe B kutkujł w yłącznie -we wszys1 
i®  ohorob, k tó ra  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, 
^  śtfe.,) złAbońci, przaeiw  k tó rym  zwykła żelazo je st zupeł

•  7.0.71* (bladaozoe), w  L z u c o r rh ś *  (białySh upławach 
Mupiłn* lub c*tściov>§ rtgulam aici), w  S u ch o tac . 

A  e tc . O ita taozcla  podają ona lakariom  środek terapeutJ

•  pod iyw ian ia  organliMan i do w zm acniania k o n it osłabionych.
f l i  N .-B . —. J o d  n U czy itafo  lub sopautego ia lu a ,  

atwam  niapaw nam , ro«dr*atniaj»eam . Jako dowód 
autentyczności praw dziw ych PIG U ŁK Ę BLANCA. . 
należy, nasz^ pieczgd na srab k ia  i podpis nfiiiiBiRiniaj.^y
u spodu niclonej etykiety .

Aptek!

[NYM

Paryżu,
Ictizki, aank- 
|rsb u rg u .

: i żelaza, 
rodzajach 

Wtkanie kanałóa
^azskutaoznair ; „  __

A ^ t N o a n H i a  ( z a t r z y -

PARIS M

^ S r  o
hun flry, ^  

C.ILO- ^

S y f i l i s  o m o a s i c z n e / ,  C  
fcy, nadzwyczaj silny, do 

/c h , słabych lub

ars w Paryżu, 'AUE B O N A P A R |
WYS TR ZE GA Ć S i p  F A Ł S Z E R S T W .

Itl Kantor wymiany
I.' c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje  i sprsedaje

wszystkie efekta i monety
j. po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prowizji

| |  J a h o  d o b r ą  i  p c w J t ą  l o k a c j ę

N a k ła m  K. Bartoszewicza 
dzieło ilustrowane p. t.:

w Krakowie, wyjdzie dwutomowe

l e c a >008

I 4V,%

4 1/,"/,, listy hipoteczne 
5 °/ listy nipoteczne premjowane 
5 o/ w bez premji
4 ‘/j0/0"listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4 ,/,°/o - Banku krajowego 
4 */,°/o różyczkę krajowy galicyjską 
4 "L pożyczkę propinauyjną galicyjską 
50) „ „ bukowińską

pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
W  4 1/' °/0 . propinacyjr.ą węgierską
m  4°/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjne,
jK  które  to papiery  K an to r w ym iany B anku  hipotecznego w w m -

nabyw a i jp rzedaje

1  p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

Lii UWAGA: K antor w ym iany B anku  hipotecznego^ p rzy jm uje od
j . i  p  ^  kupu jących  wszelkie wylosowane, a już płatno mlej-
*■”  scowe papiery  wartościowe, tudzież zapadłe kupony za Q0-

kówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, jedynie 
ig  potrąceniem  rzeczyw istych łcosziów.

Do efek tów , u których wyczerpały się kupony, dosUi c*> 
n0x> yuh arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sem nono*

Wody mineralne naturalne.
Administracja w P a r y ż u

B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e n r  8.
Grande-Grllle. (Jboroby lymfatyczne or­

ganów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężafość żołądka, ppośledzone t n -  
wienie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyża, pęcherza,żwi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betes) wydzielania b ia łk t  w moczu. 

H lf'terive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i biał 
ka w moczu.

Żądać należy aby nazw isko źródła  
znajdowało się na kapslach.
Uoftać ni^źiia WP Lwowie w apt c« 

p. K. Mikolascha, E . M e n d ro  howiczn 
Goldhauma i Wewiórskiero. ’ 23

Do Ma&azysii
A LA Y1LLE DE PARIS

L s ó w ,  plac H a lick i  2, 

nad esz łyHowości
n

553 Gabryel Stark.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
ij rocznicy m n m n i  tatytncii trzeciego maia.

N ow a in te re s u ją c a  i
rozvawia;ąca starszego i młodszego, je s t  niojaj 

sp r ied a i  wystawiona zabawka,

Zapal
dwu najsilniejszl

(w  m i 
Dwa krępe dral

f b a w n a
raz piotwBzy na

13 U

i c t w e i i L
ludzi na świeeie 

l a t u r z e ) .
Lnio i trwale z masy 
z prasowanego pa- 

ą Bię podług wszel- 
Iśniezej. jak nie można

K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  s k ł a d a ć  się b ęd z ie  z d w ó c h  c z ę ś c i  
C z ę ś ć  p i e r w s z a  z a w ie ra ć  będ z ie :  a) u s ta w ę  3. m a ja  z  a u to ­

g ra fem  p ie rw s z e g o  je j  w y d a n :a ;  b) dz ie je  u s ta n o w ie n ia  k o n s ty tu c j i  p rz e z  
H u g o n a  K u łą t a j a ,  u w aża n e g o  za  g łów neg o  je j  a u t o r a ;  c) opis ses ji  s e j ­
mowej p o d łu g  W e g n e ra  i mów, zeb ra n y c h  p rz e z  S ia r c z y ń s k ie g  ■; d) zd an ia  

k o n s ty tu c j i ,  p ap ieża ,  m o narch ów  i na j  p ie rw szy c h  ów czesnych  mężów 
s ta n u  i m y ś l i ć e l i ; e) p r z e d r u k i  r z i d k i c h  b ro s z u r  po li tyczn ych  U c z ą c y c h  
się k o n s t y tn e j i ;  fj  w y ją tk i  ze w spó łczesnych  p a m ię tn ik ó w ;  g) o p o w iadan ia  
naocznych  św iad k ó w  p rze b ie g n  ses ji  3. m aia ;  l ) s p r a w o z d a n ia  j i«in ó w cze ­
snych; i) o p i-y  r; d - s n y c h  obchodów w całym k r a j u  po u ch w alen iu  k o n ­
s ty tu c j i  ( '  rękopisów ); k) k o re sp on den c je  S t a n i s ł a w a  A u g n s t a  z K a t a r z y ­
n ą ;  1) zb ió r  l i s tó w  n a jw y b i tn ie j s z y c h  d z ia ła c z y  (z r ę k o p i s ó w ) ;  m) zb iór  
u tw orów  poe tycz ny ch ,  n a  cześć k o n s ty tu c j i  nap  3 1 ycli (po częśc i  z njko- 
oisów); u) sa ty ry ,  z a g a d k i  i tp . ,  e h a r a k t e r y z n :ące epoką i g łó w n ych  d z ia  
taczy  k o n s ty tu c j i  (z rękopisów ).

C z ę ś ć  d r u g a  p ośw ięcon a  z o s ta n ie  szczeg ó ło w em u  o p isow i ob- 
eliodn jnb i le n sz o w eg o  w G a l ic j i  i P u z n a ń s k ie m  o ra z  z a g ra n ic ą .  P ró c z  te- 
70  obejmie ona  w sz y s tk ie  w y b i tn ie js ze  poezje ,  a r t y k n ły  h is to ry czn e ,  l i t e ­
rack ie  i pnb licy s tyczn e ,  j a k i e  p o ja w ią  się na  obchód tego w iekopom nego 
L ,k tu  dz ie jów  n a szy ch .  T a  c z ę ś ć  d r u g a  d z ie ła  s t a n ie  się dokum entem  
uczuć  ogółu d la  y am ięc i w ie lk ie j  idei, u św ięconej u c h w a le n ie m  u s ta w y  
3. m aja .

K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  z a w ie ra ć  będzie  p rócz tego  koło 40  rycin  
au to g ra fó w ,  ja k o  to: p o r t r e ty  g łó w n ych  d z ia łac zy ,  m ieiscow ości W a rs z a w y ,  
po łączone t r a d y c ją  z uch w a len iem  k o n s ty tu c j i ,  w idok  s a l i  se jm ow ej,  kopje 
ze w sp ó łczesny ch  o b razów , p rz e d s ta w ia ją c y c h  i b r id y  se jm u i p rzy s ięg ę  na 
ko n s ty tu c ję ,  kopje  n a d z w y c z a j  rz a d k ic h  ryc in  oko licznośc iow ych  i a lego- 
ycznycli,  podobizny  d ru k ó w  itd .  —  w szys tk o  w yk o n a n e  w n ą jp ie rw szy cb

z a k ’a d a c h  rep ro d u k cy jn y ch .
C z ę ś ć  p i e r w s z a  K s i ę g i  p a m i ą t k o w e j  w y jd z ie  d. 30 . k w ie tn i a

c z ę ś ć  d r u g a  d n ia  20. m a ja .  _ ,
J P ren u m era ta  n fi  ca łe  d z ie ło  w y n o s i  3  zł., 

z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  3  z ł.  5 0  ct. P r e n u m e r a tą  
s k ła d a ć  m o ż n a  t y lk o  d o  d n i a  2 0 . k w i e t n i a  
P o w y j ś c i u  ce n a  d z ie ła  w y n o s i ć  b ę d z ie  5  zł.

Prenumeratę przyjmuje w y łą c z n ie  księgarnia 
w Krakowie, (ul. Szewska 15),

papierowej i n ij le  
pieru wyrobione, ps 
kich reguł sztuki 7.

1 sobie lepiej wyobra 
Z abaw k a  ta jfst le tką ,  mogaea być  w ruch 

przygotowań n a ~ r t  przez małe dziecie, jrzy.tęt^ 
sukcesem i pre miewana nu dalami na wystawach 
k r 6 t k i  c z a s .

Cena za parę 60,80, 90 ct., lepsze z masy paplę^cj ■ z ł ,  uajlepszt 
czysty papier prasowany zł. 1'40 i T50, większe 2 z ł * ozsj łk a  za ńaarkami

rawioną bez żadnych 
szędzit z ogromnyu 
p i z e d a ż  ty lk < i

K. Bartoszewicz 
1314

« u  w  A i m  K r ifc w A i. Pfois? i «bryki fk*;. % n ryk frsi ,Dsi#unik» Polskiego", pod *»r*%de» Ff*p- Kittnere*


